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DR. ADOLF GROSS

Polityka mieszkaniowa rządu
Rządy polskie dotąd tylko ubocznie zaj­

mowały się sprawami mieszkaniowemi, były 
niejako zawsze popychane, zachowując się 
biernie wobec tej wielkiej kwestji społecz­
nej. W roku 1919 uchwalono ustawę o fun­
duszu mieszkaniowym. Ustawa dobra, wzo­
rowana na ustawie austrjackiej z roku 1910, 
ale biurokracja warszawska nie wykonywa­
ła ustawy, lecz raczej czuwała nad teni, a- 
żeby pożyczek budowlanych z tego fundu­
szu nie udzielano, wymyślając coraz to no­
we formalności. W Małopolsce byliśmy przy 
zwyczajem jednak, że rząd czynił pewne wy 
silki w sprawach, mieszkaniowych i dlatego 
to z Małopolski głównie wychodziła inicja­
tywa w tym kierunku. Minister skarbu, ś. p. 
Biliński, udzielił z końcem roku 1919 Zakła­
dowi kredytowemu miast małopolskich pra­
wo do wydawania obligacyj mieszkanio­
wych i komunalnych za poręką państwa. 
Przypadek zrządził, że ś. p. Biliński także 
jako prezes Koła polskiego w Wiedniu, czy­
nił starania dla zorganizowania właśnie te­
goż Zakładu z funduszów rządowych.

Po ustąpieniu Bilińskiego, minister skai- 
bu Grabski, obecny premjer, wykonał zarzą­
dzenia swojego poprzednika, przeznaczył 
odpowiednie fundusze dla założenia przy 
Zakładzie kredytowym, miast małopolskich 
instytucji mieszkaniowej użyteczności pu 
bUcznej pod firmą „Spółka mieszkaniowa 
dla miast", do której miasta małopolskie 
dały aporty w formie gruntów pod budowę 
mieszkań. Spółka przystąpiła przy pomocy 
Zakładu, mając do dyspozycji bardzo skro­
mne fundusze, do budowy domów w tych 
miastach, które dały do dyspozycji grunta 
natychmiast nadające się do zabudowania.

Dzięki usilnym staraniom Zakładu i rezo­
lucjom, powziętym z inicjatywy Zakładu na
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Zjazdach. Miast, udało się wreszcie skłonić 
ministerstwo, ażeby zdecentralizować ogól­
nie rządzącą akcję mieszkaniową, która 
miała wychodzić z państwowego funduszu 
mieszkaniowego. — Powierzono tęż akcję 
mieszkaniową wielkim zakładom finanso­
wym o charakterze społecznym, w Mało­
polsce Zakładowi kredytowemu miast ma­
łopolskich, którym dodano odpowiednie ko­
misje, gdzie były reprezentowane czynniki 
publiczne. Środki, przeznaczone przez rząd, 
były bardzo skromne, wreszcie myśl, repre­
zentowana przez Zakład kredytowy miast 
małopolskich, znalazła swój wyraz w usta 
wie z roku 1922, która obejmowała cało­
kształt akcji mieszkaniowej. Kwota, prze 
znaczona na cele mieszkaniowe, była nara 
zie skromna — 20 mil jardów marek, ałe li­
czono się z tern, że w miarę wyczerpania bę­
dzie dotacja podwyższona.

Rządy jednakże nie rozumiały doniosłości 
akcji i dlatego bardzo opieszale się nią zaj­
mowały, nawet dotąd nie wydiano rozporzą­
dzenia wykonawczego do ustawy. — Rząd 
Grabskiego, mając obszerne pełnomocnic­

twa, zniósł Zakład kredytowy miast mało­
polskich, zniósł tę stosunkowo nieznaczną 
akcję mieszkaniową, głosząc, że nowe wska 
źe drogi. Rządowi przyświecała myśl skon­
centrowania całej akcji banków społecznych 
i akcji mieszkaniowej w jednym wielkim 
banku centralnym, to jest w Banku gospo­
darstwa krajowego. Skończyło się na tern, 
że zniesiono tylko banki społeczne Małopol­
ski, że akcja mieszkaniowa została zupełnie 
zasfanowioną, a  Bank gospodarstwa prze 
mienił się w zwyczajną centralną instytucję 
biurokratyczną, bo też inaczej być nie mo­
gło, nie można bowiem centralizować inicja­
tywy społecznej.
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Bank gospodarstwa okazał też nieudol­
ność w sprawach*mieszkaniowych. Z począ­
tku nic nie robiono na tern polu, z końcem 
sezonu 1924 wprowadził Bank gospodarstwa 
na bardzo nieznaczne kwoty kredyt budow­
lany wekslowy, z kaucjami bipotecznemi, z 
oprocentowaniem do 12 i 15 procent rocznie, 
granicę pożyczek oznaczył do 40 procent war 
tości objektu. Wogóle nie można było wy- 
myśleć cięższych warunków, którehy zmie­
rzały do unicestwienia akcji mieszkaniowej.

Wreszcie bezrobocie zmusiło ministerstwo 
do zajęcia stanowiska przychylniejszego dla 
akcji mieszkaniowej, bo okazało się, że bez­
robocie pochłonie więcej pieniędzy, aniżeli 
kosztowałaby pomoc kredytowa dla budowy 
mieszkań. Po raz więc pierwszy wysunięto 
akcję budowlaną na czoło zadań gospodar­
czych państwa i zwyciężyła myśl socjalna 
nad biurokratyzmem finansowym. Rozcho­
dzi się obecnie o to, ażeby nie wykoszlawić 
tej zdrowej myśli przez manję centralizowa­
nia, a obawa jest bardzo uzasadniona, że tak 
się stanie.

Plan finansowy jest wzięły z ustawy z ro­
ku 1922, to jest rząd będzie dawał pożyczki 
w tej formie, że poręczy za obligacje miesz­
kaniowe i listy zastawne, które będą wy­
dawały instytucje, finansowe, przez rząd wy­
znaczone. Rząd ułatwi spieniężenie tych ob­
ligacyj, przeznaczając na to część pożyczki 
amerykańskiej. Obligacje powyższe będą o- 
procentowane prawdopodobnie na 10 pro­
cent rocznie, ale pożyczki budowlane będą 
udzielanie na niższą stopę, według ustawy z 
roku 1922 na 2 do trzech procent, obecnie 
może na cokolwiek wyższy procent (projekt 
rządowy pozostawia oznaczenie stopy pro­
centowej pożyczek rozporządzeniu wykona- 
Wczemu). Różnica procentowa stąd powsta­
ła, to jest kwoty potrzebne na oprocentowa­
nie obligacyj, jak niemniej na pokrycie róż­
nicy kursu przy sprzedaży obligacyj, mają 
być płacone przez miasta w tej formie, że 
miasta będą wpłacały do utworzyć się mają­
cego centralnego państwowego funduszu 
mieszkaniowego podatek lokatorski, pobie­
rać się mający w wysokości 10 procent czyn­
szu przedwojennego od każdego mieszka­
nia. Rząd więc 'nie ponosi żadnych ofiar, ale 
zabiera w swój zarząd podatek lokatorski 
od wszystkich miast. Kierują akcją finan­
sową wielkie banki społeczne, prawdopodo­
bnie Bank gospodarstwa i inne banki, które 
cieszą się poparciem rządu, a więc w War­
szawie Bank komunalny, może także Bank 
budowlany, w Poznańskiem Bank komunal­
ny, a niema żadnej takiej instytucji dla Ma­
łopolski, bo zniesiono jedyną instytucję, któ 
ra była powołaną do tego w Małopolsce, to 
jest Zakład kredytowy miast małopolskich.

Grozi nam więc centralizacja z dwóch 
stron: z jednej strony scentralizowanie fun­
duszu mieszkaniowego w Warszawie, z dru­
giej przez pozbawienie nas banku społecz­
nego, któryby finansował akcję mieszkanio­
wą, a odsyłanie nas do centralnego Banku 
gospodarstwa. Rząd musi wreszcie przyznać 
się, że popełnił błąd, znosząc Zakład kre­
dytowy miast małopolskich i pozbawiając 
jedynie Małopolskę wielkiego banku społe­
cznego, któryby był powołany do finansowa­
nia akcyj społecznych i trzeba wreszcie u- 
tworzyć częściowo przy pomocy funduszów 
rządowych bank samorządowy w Małopol-
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sce o d h arak te rze  społecznym , tak , ja k  go 
m ają, d aw n y  zabór ro sy jsk i i  p ru sk i.

S arnę  ak c ję  fu n d u sz u  m ieszkaniow ego 
Snależy rów nież zdecentralizow ać, tw orząc 
sam orządow e fu n d u sz e  m ieszkaniow e przy- 
n a jm n ie j w  g ra n ic ac h  w ojew ództw , d la  
m ia s t  danego w ojew ództw a, w zględnie m o­
g ły b y  b y ć  te  g ra n ic e  w  poszczególnych w y ­
p a d k a c h  rozszerzone. N a jw ażn ie jszą  je d ­
n a k  rzeczą jes t, ażeby ju ż  budow ać, ju ż  d a ­
w ać p ien iądze  n a  budow ę, a le  n ie  na w ek- 
sle, nie n a  k a u c je  w ekslow e, n ie  n a  12 i  13 
p ro cen t, lecz ta k , ja k  to  było  p rzed  pow ie­
rzen iem  akcji B ankow i gospodarstw a, t. j. 
n a  sk ry p ta  d łużne , w olne od stem pli, n a  
d łu g i te rm in , n a  n isk i p ro c en t i  n ie  do 40 

■procent w artości, jiak to  czynił B an k  gospo- 
diarstw a, a le  do 80 procen t, a d la  inistytiucyj 

‘użyteczności pub licznych  n a w e t do 90 pro- 
jcent. T ę ak c ję  m ożna ^ '« w a d zić , n ie czeka­
ją c  n a  u staw ę , ta k , ja k  b y ła  prow adzoną

Położenie handlu i przemysłu
Wśród ogólnego narzekania na ciężkie czasy, 

spowodowane przesileniem gospodarcaem, najgło­
śniej rozlegają się narzekania świata handlowego 
i przemysłowego. Brak gotówki, stagnacja w 
sprzedaży, drogi kredyt i droga robocizna, wyso­
kie podatki i wysokie ciężary społeczne — oto 
treść tych narzekań. Słyszy się też i czyta ciągle 
o skutkach tego przesilenia objawiających się w 
formie bankructw, mnożących się protestów we­
kslowych, egzekucyj podatkowych, zamykania fa­
bryk albo ograniczenia czasu pracy itd.

Czy te narzekania' są usprawiedliwione? Nie­
wątpliwie handel i przemysł są w  ciężkiem poło­
żeniu. Ogólne zubężenie i niskie zarobki podcięły 
grubo stopę życiową szerokich sfer żyjących z 
pracy fizycznej i umysłowej; dziś nikt nie 'kupuje 
rzeczy, których koniecznie nie potrzebuje, przeciw­
nie — każdy się ogranicza i odkłada kupno na 
„lepsze czasy". Obroty też handlowe są teraz nie­
wątpliwie mniejsze, a temsamem zarobki mniej­
sze. Nie jest też wielką przesadą narzekanie na 
zbyt wielkie opodatkowanie; sam p. Grabski nie 
przeczy, że podatki są wysokie, ale państwo po­
trzebuje pieniędzy i musi naciskać na obywateli.

A jednak, mimo tych pod wielu względami słu­
sznych narzekań jakoś nie widać tendencji do 
zmniejszenia się ilości ludzi zajmujących się han­
dlem i przemysłem z  pewnością nie z idealizmu, 
ale dla zarobku. Poza znanym, bo na każdej ulicy 
widocznym faktem, że codziennie powstają nowe 
handle i przedsiębiorstwa, że sklepy i składy ni­
gdy jeszcze nie były zaopatrzone w  takie masy 
towarów, jak obecnie, poza temi faktami,są i dane 
urzędowe wskazujące, że w handlu i przemyśle 
niema stagnacji w tek jaskrawych formach, że kto 
przedtem temi procederami się zajmował, nie po­
rzucił ich i obecnie mimo przesilenia..

Mamy przed sobą wykaz warszawskiej Izby 
skarbowej z wykupna patentów i świadectw han­
dlowych i przemysłowych w  dwóch pierwszych 
miesiącach br. Otóż świadectw handlowych wy­
kupiono 55.414, zaś świadectw przemysłowych 
87217. Liczby te nabiorą właściwego znaczenia, 
jeżeli się zważy, że tworzą one 91 względnie 94 
procent ilości świadectw handlowych i przemysło­
wych wykupionych w ciągu całego roku 1924.

A więc ruch handlowy i przemysłowy wedle

POSEŁ JAN STAŃCZYK

Prowokacje baronów węglowych
Pisałem niedawno w  „Naprzodzie*, jak to  rów­

nocześnie ze zwirostem wydajności pracy robotni­
ków w  przemyśle górniczym spadała ich płaca. 
Obecnie przeciętna płaca robotników w  górnic­
twie wynosi na dniówkę 4 złote z groszami- Jeże­
li jednak odliczymy wysoko ukwalifikowanych ro­
botników zarabiającyćh około 6 złotych na dniów­
kę jakich 25 proc, całej załogi, to  otrzymamy 
faktyczną płacę pozostałych 75 prac, robota, od 
l ‘2O do 3 zł. na dniówkę, czyli miesięczny zarobek 
górnika wynosi bez potrąceń 144 zł, pomocy od 
28*80 do 72 złotych.

Od kilku miesięcy ■ jedinak praca na kopalniach 
została ograniczona do 4 dni w tygodniu, wskutek 
tego płace górników, a więc tej kategorii robotni­
ków, która pracuje najciężej i stale jest narażona 
na niebezpieczeństwo utraty zdrowia lub życia, 

j wynoszą tylko 96 zł, a reszty irobotników przem.

po koniec ro k u  1923, a  później ja k  w yjdzie 
u s taw a , to  się  te  pożyczki za łatw i w edle 
no rm  przez u s taw ę  u s ta lić  się  m ających .

N iem a czasu  n a  s tracen ie , sezon budow ­
la n y  je s t  w  to k u , bezrobocie się szerzy, trz e ­
b a  więc n aty c h m ia st działać. N ależy ty m ­
czasem  k o n ty n u o w ać a k c ję  w ed ług  norm , 
k tó re  obow iązyw ały  po kon iec  ro k u  1923, 
zan im  B an k  g o sp o d ars tw a  k ra jow ego  objął 
n ieograniczone rządy  n a  tem  polu.

Nie m ożna czekać, aż no w ela  będzie u -  
chw aloną, bo p ro je k t rządow y w kracza  w  
is to tn e  p ra w a  pod atk o w e m iast, zm ienia jąc 
dotychczasow y  sy stem  podatkow y  m ia s t  i  
n iew ątp liw ie n a tra fi n a  opór z różnych  
stron , przerob ien ie w ięc p ro je k tu  będzie w y ­
m agało  pew nego czasu, a  tyczasem  sezon 
bu d o w lan y  przejdzie.

K ończym y 1 p o w ta rz a m y  budow ać, da­
w ać pożyczki, n ie  dać niszczyć ak c ji przez 
b iu ro k ra ty zo w a n ie  i  cen tra lizow an ie  jej.

powyższych danych nietylko uio osłabł, ale ogro­
mnie się powiększył. Ba, wykaz, na który się po­
wołujemy, idzie jeszcze dalej. Pisze się tam do­
słownie: „Ponieważ ilość wykupionych świadectw 
przemysłowych znacznie się zwiększy po dokona­
niu. lustracji przedsiębiorstw, jest rzeczą pewną, 
że ilość świadectw handlowych i przemysłowych 
w  rb. z pewnością nie będzie mniejszą, niż w roku 
zeszłym." A przecież rok bieżący, jak głoszono, 
miał być rekordowym w  dziedzinie — pogorsze­
nia się położenia handlu i przemysłu...

Zarzuci może ktoś, że talki prognostyk nie może 
być ipiarodajny, ponieważ wychodzi ze strony u- 
rzędowej, która* ze względu na żale podatkowe 
ma interes w  stawianiu sytuacji w  różowem świe­
tle. Nie, takiego interesu rząd nie ma z wielu powo­
dów. Po pierwsze rząd uznaje, mimo przeciwnych 
cyfr, ciężkie położenie handlu i przemysłu w ten 
sposób, że obniża w  drodze nowelizacji podatek 
obrotowy; powtóre rząd na każdym kroku idzie 
handlowi i przemysłowi na rękę, dając kredyty i 
naciskając na banki prywatne, aby kredyt był tań­
szy; po trzecie rząd najwięcej konferencji — nie 
bez skutku — odbywa właśnie z przedstawiciela­
mi handlu i przemysłu, którzy nie dla samej p r z y ­
jemności pogadania z pp. ministrami o te konfe­
rencje zabiegają; po czwarte — możnaby więcej 
takich przykładów naliczyć, z których wynika, że 
rząd nie traktuje tych interesów po macoszemu 
w  myśl zasady, że nie zabija się kury znoszącej 
złote jaja.

Nie piszemy powyższyoh słów dlatego, jakobyś- 
my zazdrościli kupcom i przemysłowcom ich, co- 
prawda, niezawsze różowego położenia. Chcieliś- 
my tylko zwrócić uwagę, że nie należy wyolbrzy­
miać tego, co w  oczach innych, bezpartyjnych jest 
małem, jest lepszem aniżeli interesowanym się 
wydaje. Jeżeli się porówna położenie sfer handlo­
wych i przemysłowych z położeniem licznych 
rzesz ludności pracującej w innych zawodach, mu­
si się dojść do rezultatu, że są ludzie i grupy da­
leko więcej mający praw i powodów do narzeka­
nia, a mimo to z  rezygnacją znoszący swój ciężki 
los. Trzeba więcej trochę umiaru w  obnoszeniu się 
z  „nędzą", która w  świetle urzędowych dat wcale 
na taką nie wygląda.

górniczego od 19 do 48 złotych miesięcznie, bez 
potrąceń na mieszkanie, Kasę chorych, ubezpie­
czenie od nieszczęśliwych wypadków i na wypa­
dek bezrobocia.

Te przerażająco niskie płace przemysłowcy wę­
glowi ćhcą obniżyć jeszcze o 10 procent. Cen­
tralny Związek górników już od kilku tygodni do­
magał się podniesienia tych nonsensowych płac, 
wskazując, że stabilizowanie tych zarobków na 
dłuższy okres musi spowodować ujemne skutki ob­
niżania się wydajności pracy. Kapitaliści w  odpo­
wiedzi na to słuszne żądanie odpowiadają obniż­
ką płac.

Już teraz górnicy skarżą się na zgromadzeniach 
i konferencjach, że na skutek stałego niedożywia­
nia nie mogą się utrzymać na dotychczasowym 
poziomie wydajności pracy i przez to i te skromne 
zarobki zaczynają im się obniżać.

Każdy rozumny przedsiębiorca', widząc teki ob­
jaw, starałby się we własnym interesie przez 
podniesienie płacy do odpowiedniego poziomu przy 
wrócić a  nawet spotęgować zdolność wytwór­
czą robotników. Wiadomo przecież, że nie dłu­
gość czasu pracy aibo niskie płace, lecz ilość wy. 
konanej pracy ma wpływ poza imnemi czynni­
kami na cenę towaru-

Nasi przemysłowcy węglowi, opanowani obłęd, 
ną nienawiścią do ustaw socjalnych, nie chcą aro. 
zumieć tego prostego rachunku. Żądają dalszych 
obniżek płac. Kiedym im udowodnił, że gdyby 
obecne płace zamiast podwyższyć obniżyli, to ro­
botnicy riie byliby w stanie żyć a więc i praco, 
wać, panowie kapitaliści odpowiedzieli z właści­
wym im cynizmem, że to jest prawdą i dlatego, 
gotowi są zrzec się obniżki płac, lecz pod warun­
kiem, że robotnicy zgodzą się na przedłużenie 
czasu pracy do 8 godz. efektywnej pracy, także 
w s°botę pod ziemią (tj. 8 i pół godz. ze zjazdem 
i wyjazdem), a na powierzchni do 10 godz. Urło- I 
py również winny być zredukowane. To prawo- |  
kacyjne postępowanie węglowych reakcjonistów |  
robi wrażenie, jak gdyby im chodziło o  udowod- 1 
mienie robotnikom, że czem wydajniej pracują, tymi- I 
płaca ich winna być niższa i czas pracy dłuższy. I 
Przecież sami przemysłowcy nie mogą zaprze-. |  
czyć pocieszającego i wysoce pożytecznego sp >  I  
łecznie i dla przemysłu faktu, że pracowity nasz 
górnik przy obecnym czasie pracy, podniósł wy- |  
dajność pracy do p°ziomu z przed wojny, kiedy |  
pracował 10 godz. Głupia reakcyjna polityka na-i I 
sizych kapitalistów węglowych doprowadzić m oże;l 
przez ogładzanie robotników i drażnienie ich re -il 
akcyjnemi projektami d° katastrofy przemyśle. ‘ 
wej i społecznej. Robotnicy już dzisiaj robią zal- 
rzuty w  rodzaju: namawialiście nas do podniesie-^’ 
nia wydajności pracy, twierdziliście, że przez to 
poprawi się nasz byt. Patrzcie co się dzieje! Czem 
intensywniej pracujemy, tem gorzej nam się po­
wodzi, a  teraz przychodzą kapitaliści,, chcą nam 
zabrać ostatnią zdobycz, jaką z całego piekła wo­
jennego i  powojennej nędzy i cierpienia zdoła-Л; 
liśmy uratować".

Sam fakt, że przemysłowcy uważają za możli- I 
w e wbrew obowiązującym ustawom o  czasie |  
pracy i urlopach stawiać robotnikom żądania sprze 
czne z temi ustawami, jest prOwok°waniem ro­
botników. Stwierdza on jednocześnie rozwydrza­
nie kapitalistów spowodowane wrogim stosim*; 
kiem różnych pp. Kiedroniów do ustawodawstwa 
socjalnego. Artykuły agitacyjne ministrów i  wy­
sokich urzędników państwowych nie pozostają bez 1  
wpływu ha taktykę przemysłowców. To, że pan 1 
Wierzbicki dyktuje imieniem „Lewiatana" nakazy I 
ministrom, mlusi prowadzić w  konsekwencji do 
tego, że tenże Wierzbicki z trybuny sejmowe} I  
może postawić na pierwszym miejscu wolę „Le- i 
wiatana" a po nim dopiero wolę rządu. Górnicy 1 
jednak me podporządkowują się woli lewiatańczy- 
ków i gdyby rząd, który obecnie pośredniczy w  $ 
zatargu górników, nie chciał przywołać rozpasą- 1 
nych do nieprzyzwc-lfcości baronów węglowych I 
do porządku, to górnicy znajdą d°ść siły, aby na. 
uczyć kapitalistów poszanowania dla obowiązu­
jącego ustawodawstwa robotniczego.

Mamy jeszcze nadzieję, że rząd docenia powa- 
gę toczącego się od kilku tygodni sporu w  prze- 1 
myślę górniczym i że szybka i skuteczna rnter- I 
wencja na korzyść słusznych żądań robotników ? 
położy kres już zadaleko posuniętemu rozgoryczę- |  
niu w  szeregach robotników.

Nędza i ciągłe drażnienie realocyjnenti pomyr 
słami może zrobić swoje. Może zamienić głuchą 
rozpacz robotników w otwarty bunt. Już dzisiaj 
idzie pomruk, wołanie: dosyć tej nędzy! dosyć 
powolnego konania, trzeba z tym nieznośnym sta­
nem skończyć.

Rząd winien w  tej sytuacji znaleźć odpowiedni 
ton, któryby położył tamę apetytom reakcyjnych 
właścicieli kopalń, jeżeli chce uniknąć groźnego 
konfliktu. . jj

W ażne dla Pań! W ażne dla Pań!

■«wiiia
JANA KALAFARSKIEGO
w  K rakow ie, ulica Szew ska L. 12

Wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie spacerowe i wieczo­
rowe z  n a jś w ie ż s z y c h  m o d e l i .—  Ceny przystępne.

'“‘" ^ ^ ' □ ' dentystyczny

Bolesława Kiliana
Kraków, ulica Florjańska L- 11, II. piętro 
Godziny przyjęć od 10—1 i 3—6 wieczór
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Doraźna pomoc dla bezrobotnych
U c h w a ła  R ady  m in is tró w

Rada ministrów na posiedzeniu w  dniu 25 bm. 
powzięła uchwałę w  sprawie doraźnej pomocy 
'rządowej dla bezrobotnych robotników, którzy 
‘.wyczerpali zasiłki z funduszu bezrobocia.

W związku z długotrwałym kryzysem gospo­
darczym liczne rzesze bezrobotnych pozostają 
około roku bez pracy. Oparta na ustawie z 18 lip- 
ca 1924 r. akcja zabezpieczenia na wypadek bez­
robocia zapewniała bezrobotnym pomoc material­
ną tylko przez 26 tygodni w  ciągu roku, wobec 
czego przeszło 60.000 bezrobotnych wyczerpuje 
na początku kwietnia br. wszystkie przysługują­
ce im zasiłki z funduszu bezrobocia. Obecna sytua­
cja na rynku pracy nie pozwala jednak na przer­
wanie akcji zapomogowej w  stosunku do wspom­
nianej kategorii bezrobotnych, dopiero bowiem w 
końcu kwietnia i w  przeciągu maja zostaną uru­
chomione roboty budowlane i inwestycyjne, przy 
których większe ilości bezrobotnych będą mogły 

i znaleźć zatrudnienie.
Z uiwagi na to, że przedłużenie okresu zasiłko­

wego (przewidzianego w  ustawie) ponad 26 tygo­
dni wymagałoby znacznego podwyższenia opłat 
na rzecz funduszu bezrobocia ze strony wszyst­
kich czynników zainteresowanych (państwa, sar 
imorządów, pracodawców i robotników), zarówno 
zarząd główny funduszu bezrobocia, jako też ko­
misja sejmowa ochrony pracy wypowiedziały się 

jprzeciwko nowelizacji odnośnych przepisów (art. 
i 13) ustawy z  18 lipca 1924 r. Zatem jedynie moż­
liwą do zastosowania formą pomocy dla iwyrmer 
nionych kategoryj bezrobotnych jest w  chwili o- 
becnej wypłacanie zasiłków pieniężnych ze skar­
bu państwa na mocy specjalnej uchwały Rady mi­
nistrów bezrobotnym, pozostającym w większych 
skupieniach bezrobotnych.

Wysokość zapomóg będzie stosowana taka sa­
ma, jaka została wymierzona na mocy ustaiwy z 
dnia 18 lipca 1924 roku. P o  wprowadzeniu wspo­
mnianych ograniczeń w  zakresie uprawnień bez­
robotnych do pobierania zapomóg, liczba pobiera­
jących zmniejszy się o 15 procent, wobec czego 
ewentualnie będzie pobierało zasiłki około 55.250 
osób. Suma, niezbędna na wypłaty zasiłków w 
ciągu kwietnia i maja (54 dni) po 1 zł. 30 gr. wy­
niesie. ,3,878.550 złotych. Ponadto przybędzie w 
ciągu tego okresu około 25.500 osób, dla których 
ogólna suma zapomóg w  ciągu przeciętnie dni 25 
wyniesie 828.750 złotych. Doliczając do tego 5 
procent kosztów administracyjnych, co wyniesie 
235.365 złotych, przewidywać należy, że ogólny 
wydatek ze skarbu państwa na akcję doraźnej po­
mocy do 1 czerw ca br. wyniesie 4,942.665 złotych.

Osobna instrukcja ministra pracy i opieki społe­
cznej wyjaśni sposób postępowania przy stosowa­
niu poszczególnych przepisów niniejszej uchwały. 
Prowadzenie akcji doraźnej pomocy będzie po­
wierzone funduszowi bezrobocia, który za  te  czyn­
ności otrzyma zwrot poniesionych kosztów admi­
nistracyjnych w  wysokości, nie przekraczającej 5 
procent sum wypłaconych

Zarząd główny funduszu bezrobocia wyda na 
podstawie instrukcji ministra pracy i opieki społe

Listy z Linji A— B
XXXI.

Kraków robi wiosenną toaletę, przedewszyst- 
kiera zaczyna się myć i czyścić, co po kilkuletniem 
zaniedbaniu i niechlujstwie jest bardzo wskaaznem.

„Lepiej późno, niż nigdy!" — jak trafnie w yra­
ził się pewien siedmdziesięcioletni bandyta do 
kata, który go wieszał.

Miasto nasze otrząsnęło się już ze starych ła­
chów plakatowych. Na miejscu pstrokacizny w y­
stąpił odrapany tynk i brudne mury.

Niewiadomo, co lepsze?
Jestem zdania, że mimo wszystko lepsze jednak 

były plakaty. Rozmaitość ich bawiła w  miły a por 
uczający sposób przechodnia.

„Pijcie tylko kakao Van Houtena!" „Najlepszy 
papier klozetowy z marką „Szlachetne zdrowie!" 
„Stój! dokąd idziesz?... Czy widziałeś już uroczą 
artystkę Purgens Morrison w  niezrównanym dra­
macie „Poławiacz morskich trupów na Korsyce?" 
„Jeszcze tylko 3' dni w  kinoteatrze „Rozpacz".

„Jeżeli chcesz kupić coś starego, — zaprenume­
ruj „Goniec Krakowski" i t  p.

Literatura plakatowa, tak przystępna, tak pięk­
nie i barwnie ilustrowana, została wygnana z mu­
rów i parkanów, gdzie swobodnie mogła się roz­
wijać, a wtłoczona na ograniczoną powierzchnię 
ograniczonej liczby kiosków inwalidzkich!

Literatura plakatowa nie będzie już miała tego

cznej odnośne zarządzenia dla swych organów w  
sprawie przyznawania i wypłaty zapomóg. Prze­
pisy formalne w sprawie kontroli, ewidencji ł re­
jestracji bezrobotnych pozostawiono te same, co w 
ustawie z 18 lipca 1924 r.

Zaznaczyć należy, że rząd swoją akcję pomocy 
dla bezrobotnych zamierza kontynuować w przy­
szłości.

LISTY £ № U B
Nowy Sącz, 23 marca.

Kom'sarsk?e rządy w mieście. — Wiec protesta­
cyjny. — Polityka w wojsku.

W ubiegłym tygodniu odbyło się ostatnie posie­
dzenie Rady gminnej. Na galerii zebrali się dumni 
i triumfujący radni endeccy — bo jako „demokra­
tom" udało się przecie obalić samorząd! Zegnał 
radnych, którzy bronili do ostatniej chwili samo­
rządu, wiceburmistrz dr. Sichrawa. Przemawiali 
dr. Pasionek i dr. ks. Cierniak. Nie szczędzili wro­
gom samorządu ostrych i uzasadnionych zarzutów 
przeciw taktyce i sposobom walki, przypomnieli 
8-me przykazanie boskie... Rada przyjęła rozwią­
zanie bez protestu do wiadomości — w  przekona­
niu, że nakazane przez władze wybory będą ry­
chło przeprowadzone i rządy komisarza niedługo 
potrwają. W  poniedziałek, 16 bm. zebrała się Ra>- 
da' przyboczna na pierwsze posiedzenie. Komisarz 
dr. Sichrawa odczytał zarządzenia wojewody, 
wspomniał o walkach za i  przeciw samorządowi 
i zaapelował do wspólnej pracy dla dobra miasta. 
Prawica Rady przybocznej tj. Chjenopiast przez 
usta d ra  Dudzińskiego i  dra Dzikiewicza zaatako­
wali w e właściwy im sposób komisarza i stron­
nictwa walczące o utrzymanie samorządu. Po od­
powiedziach dra Sichrawy, P . Jankiewicza i tow. 
Broszkiewicza przystąpiono do wyboru komisyj. 
Utworzono komisje: budżetową, cennikową, opieki 
społecznej, rozbudowy miasta i gospodarki rolnej 
i lasowej. Skład Rady nie wróży zgodnej pracy. 
Zwolennicy komisarskich rządów mają bowiem 
Znaczną przewagę. Przeciw 7 członkom Rady 
przedstawiających inteligencję bezpartyjną, miesz­
czan, Chd i PPS staną murem 3 piastowców, 5 
endeków, 1 mieszczanin endek i 3 żydów orto­
doksów. Zdaje się, że prawica będzie się starała 
jak najdłużej utrzymać rządy komisarskie.

Nasza tram tadracja, lubująca się w  gadaniu i 
grożeniu, zwołała afiszami publiczny wiec na ryn­
ku, celem zaprotestowania przeciw „nowemu roz­
biorowi Polski". Na afiszu podpisali aranżerowie 
jako zwołujących i PPS, bez zgody miejscowych 
władz partyjnych. Spotkało się to, rzecz jasna, z 
protestem ze strony PPS, co znowu wykorzystu­
ją krzykacze przeciw robotnikom i PPS, judząc 
i zarzucając im brak patriotyzmu! Zna jednak spo­
łeczeństwo tutejsze owych patriotów głośno krzy­
czących, ale poza gadlaniem nie majjących nic do

rozmachu, tego swobodnego oddechu, jakim ma­
chała i oddychała dotychczas!

„Pijcie kakao !“.,.
„Prenumerujcie „Goniec Krakowski!"...
„Najlepszy papier klozetowy!"...
Wiosna się robi... Panienki i panie z „lepszych 

sfer" naszego miasta przygotowują sobie już ażu­
rowe pończochy i przejrzyste bluzki na nadchor 
dzący sezon zbiórkowy. A potem hajda! z puszka­
mi na ulicę. Są to panienki z poświęceniem. Muszą 
gorliwie pracować, bo niejednej przecież potrzeba 
na wiosnę czy kapelusza, czy parasolki.

Biedni, dla których kwestują, nie zubożeją przez 
to, a panienkom należy się przecież jakaś nagroda 
i zachęta za bezinteresowną pracę społeczną.

Nagrodę tę lubią niektóre same sobie z puszek 
wydzielać. Niewdzięczne społeczeństwo nie ro­
zumie ich poświęcenia.

Ubiegłego roku sam byłem świadkiem, jak na 
moście Dębnickim jakiś niewdzięczny członek spo­
łeczeństwa zawołał policjanta na „panienkę z po­
święceniem" z powodu takiej drobnostki, że pie­
niądze przesypywała z puszki w  swoją drobną rą­
czkę. Brutal!

Muzyka i sztuka nasza promieniują daleko, dale­
ko za granice i morza, tak jak zresztą i dawniej 
promieniowała. Pierwszy napad teatralnormuzy- 
czny na Wiedeń urządził swojego czasu podczas 
wystawy jakiś polski hrabia (którego nazwiska 
nie pamiętam) z bandą amatorów f chórzystów, 
z tym skutkiem, iż w  praterowym teatrzyku zapro

U l a  w ła s n e j

korzyści
p rosim y  zw ażać, ażeb y  o trzy m ać  p rzy  

zakup ie  d o b rze  zn an ą

„Prawdziwą Franeka 
domieszkę do kawy"
w  sk rzyneczkach , a  n ie  jak ieko lw iek  
m ało w arto śc io w e n aś ladow nic tw o .

N a  n ow em  o p a k o w an iu  sk rzyne­
czek  k o lo ru  b ru n a tn o -n ieb iesk o -b ia łe - 
go  w y stęp u ją  g łów ne  cechy  m ianow i 
cie, m ian o  „Franek*4 i  „m ły n e k  do 
k aw y “  szczególnie w yb itn ie . 474

„Prawdziwa Franeka 
z młynkiem do kawy"
czyni kaw ę  w yśm ien itą  a  p rzy tem  tanią*

oddania na irzec-z Ojczyzny. Wiec celu zamierzo­
nego nie osiągnął — przeciwnie wywołał panikę 
u mało uświadomionych- Po  wiecu zaczynano 
skupywać dolary.- mówiło się z lękiem o  nowej 
wojnie! Chyba1 rząd pilnuje tych spraw — i nale­
żałoby zaufać działalności rządu a  nie s5ać prze­
strachu przed raową wojną.

Do wojska zaczyna się wciskać polityka. Jak 
wiadomo, tworzą się związki oficerów rezerwy. 
Na sobotę 21 bm. zaproszono na zebranie ofice­
rów rezerw y powiatów N. Sącz, Grybów i Gor­
lice. Na około 500 oficerów zjawiło się 41. Nie 
wysłano zaproszeń do oficerów żydów, rusinów i 
niemców, — bo statut, który miano poddać pod 
uchwały, zastrzega w  par. 6, że członkiem może 
być tylko „z urodzenia P°lak i chrześcijanin". — 
Rzecz jasna, że oficerzy o demokratycznych zapa­
trywaniach na ten paragraf w  statucie zgodzić 
się nie mogli. Przez usta tow. Broszkiewicza, dra 
Janczego, dra Dohnalka, radcę Przychodnego w y­
kazywali, że zastrzeżenia tego paragrafu są nie­
logiczne, antykonstytucyjne — że wyrzucają poza1 
nawias 30 proc, oficerów, którzy w  razie wojny 
muszą ponosić ofiarę krwi — że wyrzuceni ofice­
rzy będą zmuszeni do tworzenia osobnych związ­
ków, co jest wysoce niepożądane. Mówcy doma­
gali się skreślenia owych zastrzeżeń. Referent 
statutu f. Sobota sprzeciwił się wszelkim popraw­
kom w  statucie, gdyż wykluczyłyby przystąpienie 
koła nowosądeckiego do ogólnego Związku ofi­
cerów rezerwy. P. referenta poparł znany oficer 
WP. p. Dembowski, twierdząc, że wszystkie bez

dukował „Halkę", ale już w  pierwszym akcie opu­
szczono kurtynę, aby jej nie podnieść już więcej.

Śmielszą wyprawę bandyckorteatralną zrobił 
Heller na Paryż. Na żądanie publiczności na dru­
gim akcie — przerwano „Halkę".

Najzuchwalsza jednak ekspedycja- tego rodzaju 
to ostatnia podróż orkiestry Namysłowskiego do 
Nowego Jorku.

Publiczność już nie oburzała się, była tak zdu­
miona nieuctwem i bezczelnością kapelmistrza, że 
zapomniała go nawet, — według krajowych zwy­
czajów — zlynczoiwać.

Cudowne ocalenie życia autora znanych arcy­
dzieł, jak „Husia-siusia" i ,,Bunrcyk-cyk“, da mu 
zapewne możność zagrania nowojorskiej Polonji 
— jeszcze jednego koncertu na znanym motywie. 
„Pomoc dajcie mi rodacy!" (domniemany drugi 
wieczór: „Bo wyjechać nie mam za co!“).

Jeżeli chcieliśmy już koniecznie z  czemś muzy- 
kalno-oryginalnem zapoznać zagranicę, to trzeba 
było wysłać do Honolulu „Bim-bom, klownów mu­
zycznych", albo jeszcze lepiej krakowską orkier 
strę policyjną.

Honolulu wywzajemniłoby się nam z pelwnością 
i jeżeli nie w  zakresie sztuki, to wysłaćby nam 
mogło coś innego, nieznanych u nas naprzykład — 
swoich czarnych policjantów, którzy nie w ym u-e 
szają łapówek, a w  napadniętym pociągu nie czoł­
gają się przed bandytami na brzuchu. Kruk.

—  0 0 0  —
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wyjątku powiaty na statut się zgodziły, Jedynie 
zażydziate województwo krakowskie robi zastrze­
żenia. P . Dębowski chcialby zapewne aby zwią­
zek miał nazwę: Katoł.cld związek oficerów — 
nadto, aby w  statucie dodać jeszcze jedno zastrze­
żenie, mianowicie, iż członkiem może być tylko 
Jegitimii tori**...

Większością głosów statut przyjęto i wybrano 
zarząd stowarzyszenia. Będą więc stowarzyszenia 
'oficerów nozwojowcówi, ofiaerów katolików1 '■— 
oficerów żydów, rusinów, lMwinów, niemców — 
dla dobra Ojczyzny!
; Połączmy to z innym faktem. Stronniictwo ka- 
toBcko-ludowe otrzymuje °d wojskowości żołnie­
rzy i pojazdy do agitacji poetycznej po wsiach. 
Agitatorzy klerykalni noszą (prawem kaduka) ofi­
cerskie czapki! Taki p. Jeż, czy Zemla, przystro­
jony w  oficerską czapkę, zajeżdża wojskowemi 
końmi z żołnierzem na koźle na wieś. Ludność 
przekonana, że to oficer WP, że wojsko bawi się 
Wi agitację i że podatki płacone przez ludność 
obraca się częściowo na cele z armją nic wspól­
nego nie mające — ale na agitację polityczną — 
nie będzie miała zaufania dla tej armji. 
i Apellujemy do p. pułkowuika Dobrodzackiego, 
aby wglądnął w te sprawy i aby zarządzeniom1, 
wydanym bez jego zapewne wiedzy, kres poło­
żył, Wojsko winno stać zdała od polityki!

Izas odnowić przcdpłatc 
kw iecie ń  []|h

Przegląd społeczna
—o—

WOLNE POSADY DLA BEZROBOTNYCH
6 posad szoferów w Krakowie, inżynjerów-me- 

chaników i elektrotechników w  okręgu krakow­
skim, pływaków umiejących kierować łodziami na 
‘ Wiśle dla Krakowa, maszynista do elektrowni na 
prowincję, samotny kreślarz dó fabryki maszyn 
,w  Poznańskiem, lekarz weterynarii dla okręgu kie­
leckiego, mechanik obznajomiony z urządzeniami 
■gorzelnianemi, spawacze blachy, blacharze i ko­
tlarze  miedziani do fabryki aeroplanów, kaflarze, 
■maszynista drukarz, emaljer specjalista na naczy­
n ia  kuchenne do Warszawy, 3 studniarzy, giserzy 
;’i wykwalifikowany kamiarz do odlewni, technik 
lub inżynier do budowy dróg, 2 zecerów, kobieta 
do prowadzenia magazynu szkła, kowal żonaty 
'na  folwark, tokarz do obróbki żelaza, monter raa- 
iszynowy i monter armaturowy, 2 samotnych to­
karzy drzewnych, kilku robotników placowych, u- 

‘ mielących grać na dętych instrumentach.
; Robotnicy krakowscy mają zgłaszać się osobi­
ście w  urzędzie pośrednictwa pracy w  Krakowie, 
ul. Podzamcze 30, a zamieszkali na prowincji po­
dać listownie rok urodzenia, stan rodzinny, czas 
pracy w  zawodzie itd.

SPRAWA PŁAC W GÓRNICTWIE
Po konferencjach między Radą zjazdiu, reprezen 

tującą przemysł Zagłębia, a Związkiem górników 
w  sprawie obniżenia płac w  miesiącu marcu o 1U 

■ procent, został odroczony termin, od którego mia- 
t y  być obniżone zarobki, z 1 marca na 1 kwiet­
nia, ze względu na prowadzone obecnie nairady 

; przemysłowców z rządem w sprawie położenia 
(w przemyśle górniczym. Wobec powyższego ro­
lkowania będą mogły być prowadzone w  spokoj­
nej atmosferze, przyczem przemysłowcy nalegają 
usilnie, aby rokowania były ukończone w  kwie­
tniu.
ZJAZD DOZORCÓW DOMOWYCH I SŁUŻBY 

DOMOWEJ W KRAKOWIE
W niedzielę dnia 22 marca odbył się w  sali Do­

mu robotniczego w  Krakowie IV zjazd dozorców 
domowych, służby domowej i robotników dzien­

nych.'
' Pó uroczystem zagajeniu zjazdu przez tow. 
Marszałka i powitaniu zjazdu przez przedstawicie­
la warszawskiej centrali Związku zawodowego 
dozorców domowych w Polsce, prezesa tow. E. 
Dąbrowskiego, przystąpiono do obioru prezydjum 
zjazdu. Na przewodniczącego wybrano tow. Dy- 
trycha, na zastępcę Czarneckiego, na sekretarza 
■Murzyna, do prezydjum powołano nadto tow. 
Wąsa, Gawlika i Niżnika.

Obrady zjazdu rozpoczął tow. Różycki, przed­
stawiając zgromadzonym ciężkie położenie klasy 
robotniczej, wskazując na konieczność walki z ka­
pitałem, który robotnikom wciąż grozi nędzą, oraz 
,na próby wysysania tak państwa jak i głodnych 
mas.

Tow. Mieczysław Bobrowski wskazuje na ko­
nieczność jednolitej akcji związków zawodowych 
z czynnikami politycznemi. Bez tych ostatnich — 
policja, magistrat itd. uniemożliwiałyby nietylko 
wywalczenie nowych postulatów, ale i obronę 
praw  już uzyskanych.

Tow. Grochal piętnuje niszczycielską i demora­
lizującą robotę zdrajców, którzy porzucili swych 
współtowarzyszów i walczą dziś kłamstwem 1 
rozbijaniem.

Tow. Zathey przedstawia nowy projekt ustaiwy 
o dozorcach domowych, wniesiony przez chade­
ków w Sejmie. Wskazuje na znaczne pogorszenie 
losu dozorcy, jakieby projekt ten przyniósł. Pro­
jekt ten wprowadza na miejsce 6-miesięcznych 
wypowiedzeń, szeroko już rozpowszechnionych i 
obejmujących Kraków, wypowiedzenie 1-miesię- 
czne, zostawiając dozorcę na łasce właściciela. 
Następnie omawia sprawę płacenia przez dozor­
ców podatku lokatorskiego i wodociągowego. 
Stwierdza, że w  szeregu miast a przedewszyst- 
kiem w Warszawie dozorcy podatków nie płacą, 
ale specjalne stosunki krakowskie każą podatek 
wodociągowy płacić najbiedniejszemu i to za wo­
dę obficie zużywaną przy mydu kamienicy.

Tow, Dąbrowski wskazuje na przykład Warsza­
wy, gdzie dozorcy domowi stanowią jeden z naj­
silniejszych klasowo uświadomionych związków, a 
chadecki projekt ustawy ogołocił ich związek do 
reszty z członków. W Warszawie dzięki organi­
zacji nie obowiązuje dozorców podatek lokatorski 
i wodociągowy; potężną 5-tysięczną demonstra­
cją wywarli nacisk na sfery rządowe i p. premier 
wydał polecenie inspektorom pracy, by termin 
wypowiedzeń dla dozorców oznaczać wszędzie 
na 6 miesięcy.

Dr. Tepper wskazał, jak niejednolitą, o  ile cho­
dzi o wypowiedzenia dla dozorców, jest praktyka 
sądowa i na jak kruchych podstawach opierają się 
sądy, gdy odmawiają wydania nakazu egzekucji 
wyroku komisji rozjemczej.

W następnym punkcie sekretarz i skarbnik zdali 
sprawę z czynności z  Zarządu w  okresie sprawo- 
zdawczym.(W roku 1924 wstąpiło 207 nowych 
członków, w  1925 roku 102, stan obecny człon­
k ó w  1021?; Zarząd odbył 126 posiedzeń, na komisji 
rozjemczej załatwiono 25 spraw, innych spraw 
160. Uzyskano zezwolenie na otwarcie Biura po­
średnictwa pracy. Dochody w  r. 1923 wynosiły 
10,506.682‘67 mk, rozchody 9,823.430 mk. Dochody 
w 1924 roku 1208*31 zł., rozchody 1123*77 zł., sal­
do 84*54 zł. Same zapomogi chorobowe i na po­
moc prawną wyniosły w tym roku (1925) 271 zł., 
a więc 10 razy więcej, niż na tensam cel wypła­
cił swym członkom związek chadecki w  ciągu 2 
lat, jako to z jego sprawozdania wynika. Jeżeli 
pomimo znacznych wydatków kasa centralna 
związku miała 15 marca 650*27 zł. w gotówce, na­
leży to zawdzięczać usilnej pracy zarządu.

Tow. Wąs jako przewodniczący komisji kon­
trolującej postawił wniosek o udzielenie absoluto­
rium dla ustępującego zarządu, który to wniosek 
jednogłośnie przyjęto. Przystąpiono do wyborów 
zarządu, które dały następujący wynik: prezes 
Wąs, wiceprezesi Dytrych i Gawlik, członkowie 
zarządu Niżnik, Majewski, Weisberg, Braszko, Nie­
zgoda, Warzecha, Czernecki, Murzyn, Szumlafiski, 
Sadzik, Kozyrawski, Zathey, Ziębówna, SzwabeJ.

Do sądu polubownego wybrani zostali tow. Ma1- 
jewski, Mazurek, Sadzik, Fortuna i Sobczak."

Sprawę połączenia się ze związkiem b. Kongre­
sówki uchwalono po wyjaśnieniach tow. Dąbrow­
skiego z W arszawy powierzyć specjalnej komisji, 
w skład której weszli tow. Wąs, Czernecki, Bugaj 
i Zathey.

W k o ftc u  u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c ję ;
„Zebrani na czwartym Zjeździe dozorców do­

mowych wyrażają gorące uznanie i serdeczne po­
dziękowanie towarzyszom posłom klubu PPS za 
ich gorliwą pracę na terenie Sejmu, a w' szcze­
gólności tow. pos. Żuławskiemu i tow. Prausso- 
wej, którzy tyle poświęcili pracy dla polepszenia 
bytu dozorców domowych w Polsce.

Zjazd prosi ZPPS o dalsze poparcie w1 walce o 
polepszenie warunków bytu dozorców domowych, 
a w  szczególności o zwalczanie chadeckiego pt<y- 
jektu ustawy bardzo pogarszającego obecne poło­
żenie dozorców.

Zadaniem zaś najbliższem ZZDD będzie zwal­
czać związki chadeckie, które rozbijanie klasy ro­
botniczej zaczynają od ZZDD, idąc przy każdej 
sposobności na rękę kamienicznikom.

Zjazd wzywa dozorców zachodniej Małopolski 
do usilnej pracy nad polepszeniem tak swej doli 
jak i położenia całej klasy robotniczej przez zde­
cydowane odrzucenie umizgów chadeckich i pój­
ście pod sztandar walki klasowej."

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Czerwonego | 
sztandaru".

Z RUCHU METALOWCÓW W SOSNOWCU
Dnia 22 bm. odbyła się roczna konferencja okrę. 

gowa metalowców w  Sosnowcu w  lokalu Zwią. 
zku przy ul. Racławickiej 3, z następującym porząd 
kiem dziennym: 1) Zagajenie i w ybór prezydjum, 
2) sprawozdanie z czynności i kasowe sekreta­
rza okręgowego, 3) obecna sytuacja gospodarcza! 
w  Polsce, a warunki robotnicze, 4) sprawa wkła­
dek członkowskich na okręg i podatek na Zjazd, 
5) wybór Zarządu okręgowego, kom. rew. i sądu 
polubownego, 6) wnioski i zamknięcie konferencji. 
Do prezydjum powołano następujących towarzy­
szy: na przewodniczącego Koniecznego1, na asę. 
sorów Nowaka z  oddz. Dębowia—Góra i Kocjana 
z oddz. Olkusz, na sekretarza Ćwieka z Sosnow­
ca. Na powyższą konferencję poza członkami Za­
rządu okręgowego, oraz 16 delegatami z posz­
czególnych oddziałów, przybyli: centralny sekre- 
tarz tow. Topinek, posłowie: tow. Stańczyk i Cu­
piał, z okręgu katowickiego! sekretarz tow. Pion­
tek, od Związku górników sekretarz tow. Bień, 
oraz redatkor „Głosu Zagłębia** tow. Radek.

Sprawozdanie za rok ubiegły z  czynności, oraz 
kasowe, zdał sekretarz okręgowy tow. Angier, 
wyjaśniając pozycję za pozycją, co po krótkiej dy- ’ 
sltusji zostało przez konferencję przyjęte do za­
twierdzającej wiadomości i udzielono za dokonaną 
pracą w  tak trudnych warunkach jednogłośnie! 
wotum zaufania i absolutorjum.

Punkt III-ci referował centralny sekretarz tow.f 
Topinek, który w  obszernem przemówieniu w y­
kazał całokształt położenia gospodarczego w  P o l- , 
sce, oraz wskazał na ciągłe zamachy na ustawo-1 
dawstwo robotnicze przez zorganizowany kapi­
tał, wskazując, że jeśli naprawdę jest tak źle z 
klasą robotniczą, to po większej części winni te - | 
mu sami robotnicy, którzy mimo nawoływania od 
kilku lat i wskazywania, że tylko.przy silnej on-; 
ganizacji mogą utrzymać dotychczasowe w a l  
runki i uzyskać nowe, zaniedbują sw ą organiza-l 
cję. MOwca apelował do zgromadzonych delega­
tów, by wzięli się do pracy i zrobili wszystko! 
dla stworzenia wielkiej potęgi metalowców w  tak 
poważnem ośrodku przemysłowem, jakie jest za­
głębie dąbrowskie, gdzie płace są najgorsze w 
całej Polsce. Zgromadzeni delegaci burzliwymi 
oklaskami wyrazili swą zgodę.

Nad powyższym referatem wywiązała się ob­
szerna dyskusja, w  której zabierało k ilk u  t o w a ­
rzyszy głos, między iiimemi posłowie Stańczyk i I 
C u p ia ł, dając obszerny materiał z działalności na 
terenie Sejmu, wykazując, że kapitał i tam robi 
wszystko, by klasę robotniczą ujarzmić, posłowie ■ 
zaś nasi w  tak znikomej ilości, mimo nadzwyczaj- ' 
nego wysiłku nie są w  stanie każdego postulatu 
obronić. Dlatego też, jeśli robotnicy mają napraw-1 
dę życzenie nitutracenia dotychczasowych swych ' 
zdobyczy, muszą stworzyć silne organizacje kla­
sowe, bo tylko za pośrednictwem takich, mogą 
liczyć nietylko na odparcie każdego ataku kapita- i 
listycznego, ale i na zdobycie dalszych ustaw so- , 
cjafoych.

Po Iorótkiem wyjaśnieniu sekretarza okręgowego 
o  celach i konieczności środków finansowych na 
mające się odbyć w  bieżącym roku Zjazdy, oraz 
5-ej wkładki na zasilenie kasy okręgowej, konfe­
rencja jednogłośnie wyraziła swą zgodę.

Przy punkcie 5-yrn dokonano nowego wyboru 
Zarządu okręgowego, komisji rew. i sądu polubo- I 
wnego, poczem po załatwieniu kilku drobnych 1 
spraw konferencję śpiewem „Czerwonego sztab- i 
daru" zakończono.

W SPRAWIE WYDALENIA 50 ROBOTNIKÓW.
Z RAFINERJI SPIRYTUSU W KLAŚNIE

Wskutek wprowadzonego przez rząd monopolu 
spirytusowego, wielka ilość robotników, a nawet , 
i urzędników została pozbawiona pracy. IVliędzy 
innemi ze znanej rafinerii spirytusu w  Klaśnie 
przy Wieliczce, firmy Perbergiera wydalono już 
przed paru tygodniami 50 robotników, a dalszą re­
dukcję zapowiedziano. Ze względu na to, że po­
zbawieni pracy robotnicy żadnego majątku nie po­
siadają i zostali pozbawieni środków nawet do naj­
skromniejszego życia, tow. Tatara z posłem dr. 
Markiem interweniowali w  województwie w  Kra­
kowie w sobotę 21 bm., domagając się objęcia: 
Wieliczki ustawą o bezrobociu, aby tym biednym ■ 
robotnikom, dopóki nie znajdą jakiejkolwiek pra­
cy, rząd przyszedł z pomocą. Pan 'wojewoda o- 
świadczył, że starostwo wielickie nie wykazało 
bezrobotnych, więc z tego powodu Wieliczka nie 
jest załączona do miejscowości, objętych bezro­
bociem, w których wypłacają zasiłki. Wojewoda 
zaleci sporządzić imienny spis bezrobotnych i prze 
słać go przez starostwo w  Wieliczce do woje­
wództwa.
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Buch hoiejarshi
BIELSKO. Nieudałe zgromadzenie PZK. Dnia 

22 m arca odbył się w  sali hotelu Prezydent wiec 
kolejarzy, zwołany przez miejscowe koło PZK.

Wiec ten zwołali Pezetkowcy tylko w  tym celu, 
aby odpowiedzieć na wiec ZZK, jaki się odbył 3 
marca w  Domu robotniczym. Wiec PZK odbył się 
w  obecności około 200 kolejarzy, z  tego połowa 
członków ZZK. Referenci widząc, że wobec ta­
kiego audytorjum nie można napadać na przeciw- 
nikówi, zreferowali sprawy rzeczowo, a z ich re­
feratów mógłby naiwny myśleć, że_obecnie nie­
ma różnicy pomiędzy obu związkami,/Ale tak nie 
jest, bo trzeba tych panów osądzić nie według ich 
słów, lecz według ich czynów.

P. radca Nycz, był bardzo ostrożny w  swoim 
referacie, gdy mówił o znaczeniu Związków za­
wodowych, nie mógł jednak pominąć faktu rozbi­
cia jedności kolejarzy na pierwszym zjeździe w 
W arszawie w  roku 1918 i przypisał winę tego ZZK 
dlatego, że stoi na gruncie walki klasowej i zbra­
tania międzynarodowego.

Dał mu też na to ciętą odpowiedź kol. Kotzian, 
który porównał zjazd ten z Targowicą i wykazał, 
że nie chodziło tym panom, którzy wówczas zjazd 
opuśoili, o połączenie kolejarzy w  jednym Związku 
na gruncie zawodowym, tylko o to, aby zamącić 
sprawę i i.iedopuśdć do jedności A byli to sami 
wyżsi dygnitarze, którzy za czasów zaborczych 
z  rozbicia skorzystali i na barkaoh tych biednych 
pracowników do góry się pięli

Kol. Kotzian przedłożył rezolucję, która jedno­
głośnie została' już przyjętą na zgromadzeniu ZZK 
i4 ktęTa zgadzała się z wywodami referentów. 
Ale tu pokazało się prawdziwe oblicze referen­
tów'. P. Pobożny sprzeciwił się temu, gdyż rezo­
lucja w yraża wotum zaufania ZZK, którego szcze­
rą pracę w  interesie ogółu kolejarzy w  swoim re­
feracie sam potwierdził. Pan ten groził kol. Ko- 
tzianowi, że podejmie z nim walkę na życie i 
śmierć. Ciekawe, jak walkę tę poprowadzi; czy 
weźmie go na czarną listę, co PZK w  Bielsku pra­
ktykuje.

Radca Nycz uniósł się także nad wywodami 
kod. Kotziana i twierdził, że tow. Daszyński, ten 
pierwszy pepesow.ee był wiernym austrjakiem u 

tronu Habsburgów i godził się na stworzenie
Polski bez Pomorza i Górnego śląska.

Kol. Hónigsmann wykazał, że walki klasowej 
ZZK nie wynalazł, albowiem istnieją klasy: z  je­
dnej strony kapitał a z drugiej nie posiadająca 
klasa robotnicza, do której zaliczają się i koleja­
rze, a walka o lepszy byt jest sama przez się 
walką klasową.

Jeżeli bratamy się z proletariatem całego świa­
ta międzynarodowo, to robimy to samo co robią 
kapitaliści od dawna i czegośmy się od nich nau­
czyli.

Kól. Hónigsman dowiódł, że strajku na Śląsku 
w  r. 1920 nie wywołał ZZK a ruch w  Bielsku 
wstrzymał ówczesny kontrolon ruchu, członek 
PZK na podstawie swego autorytetu służbowego 
Członkowie Zarządu PZK, którzy zarazem mają 
w  swera ręku w  Bielsku władzę administracyjną, 
nadużywają jej do zmuszania podwładnych do 
przystąpienia do PZK. A czynią zaś to albo groź­
bami albo obiecankami lepszych stanowisk. Kol. 
Hónigsman wskazał na zachowanie się różnych 
panów podczas ostatniego strajku, którzy denun- 
cjowali • niewinnych i niemiłych im kolejarzy i 

spowodowali ich aresztowania. Jeżeli dzisiaj nie 
jest gorzej, jak to zapowedzlał Witos, to podzię­
kowanie należy się całej klasie pracującej w Pol­
sce, która stanęła w  obronie kolejarzy. Z tego 
powodu nie możemy -wyrazić zaufania PZK- Gło­
sowanie nad rezolucją nie wydało żadnego wyni­
ku, albowiem większa połowa zgromadzonych o- 
puśc.ła salę, a reszta głosowała częściowo za re­
zolucją lub wstrzymała się od głosowania, po- 
czem pan Pobożny prędko zgromadzenie zamknął.

Ruch spółdzielczy
—o—

NOWI CZŁONKOWIE RADY SPÓŁDZIELCZEJ
Minister skarbu powołał na następne 2-lecie 

nowych członków państwowej Rady spółdzielczej 
z pośród kandydatów, przedstawionych pirzez 
związki rewizyjne spółdzielni. Powołani zostali: 
1) senator ks. Stanisław Adamski (Związek spół­
dzielni zarobkowych i gospodarczych w  Poznar- 
niu), 2) poseł dr Emil Bobrowski (Związek rewi­
zyjny spółdzielni robotniczych w  Polsce z siedzi­
bą w Warszawie), 3) senator dr Jerzy Busse — 
(Związek spółdzielni rolniczych na Polskę zacho­
dnią w  Poznaniu), 4) dr Jan Dębski (Związek re­

wizyjny spółdzielni kółek rolniczych w  Krako­
wie), 5) Antoni Doe-rman (Związek spółdzielni bu­
dowlanych w  Warszawie), 6) poseł Apolinary 
Hairtglas (Związek rewizyjny żydowskich towa­
rzystw  spółdzielczych w  Warszawie), 7) Włady­
sław Jenner (Związek stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych we Lwowie), 8) Włady­
sław Jurkiewicz (Krajowy patronat spółdzielni 
rolniczych w e Lwowie), 9) Antoni Kleniewski — 
(Związek spółdzielni polskich w  Warszawie), 10) 
Edmund Łukasiewicz (Centrala spożywczych sto­
warzyszeń spółdzielczych robotników chnześd- 

jańskich w  Warszawie), 11) Romuald Mielczairald 
(Związek polskich stowarzyszeń spożywców w  
Warszawie), 12) Juljan Pawlikowski (Krajowy, 

związek rewizyjny ruskich stowarzyszeń gospo­
darczych, pożyczkowych, handlowych i przemy­
słowych we Lwowie), 13) Marjan Rapacki (Zwią­
zek polskich stowarzyszeń spożywców w  W ar­
szawie), 14) dr Włodzimierz Seydlitz (Związek 
spółdzielni zarobkowych i gospodarczych w  Po­
znaniu), 15) Hieronim Smohński (Związek rewi­
zyjny polskich spółdzielni rolniczych w  Warsza­
wie), 16) Mieczysław Strzelecki (Związek rewi­
zyjny spółdzielni rolniczych w  Krakowie), 17) 
Leon Twarecki (Krajowy patronat spółdzielni rol­
niczych we Lwowie), 18) Piotr Załuski (Związek 
rewizyjny polskich spółdzielni rolniczych w  W ar­
szawie).

Pozatem w  skład Rady spółdzielczej wchodzą 
delegaci ministerstwa skarbu, spraw wewnętrz­
nych, spraw wojskowych, sprawiedliwości, rolni­
ctwa, przemysłu i handlu, pracy i robót publicz­
nych. Przewodniczącym Rady jest p. Janusz Kwie 
ciński.

NOWO URZĄDZONĄ

DRUKARNIA
H. FAUHSA W KRAKOWIE
przy ulicy Dietlowsklej, obok „A storjl"

w ykonuje w szelkie zam ów ienia w  zakres 
n o w o c z e s n e g o  d rukarstw a  wchodzące, 
w  szczególności d ruk i kupieckie, przemy-

I  słowe, bankow e i  reklam ow e, w ykonując 
B  takow e s t a r a n n i e ,  s z y b k o  i po nader
g  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .  628
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Teatr „Bagatela": „ZWIERZĄTKO", sztuka w  4 
aktach Lwa Urwancewa.

Po utworze Pirandella, który udzielił maximum 
samodzielności postaciom scenicznym, każąc gru­
pie, składającej się z rozbitków z porzuconego 
utworu, krążyć śród kulis w  poszukiwaniu możno­
ści wyżycia się na ziemi im obiecanej: na sce­
nie — mniej uderzającym się staje pomysł p. Ur­
wancewa w  jego ,,Zwierzątku“(?) ‘

Po ekspozycji, w  której autor wskazuje, iż pięk­
na Marusia pociąga ku sobie w  domu swej pani 
trzech mężczyzn, z których każdy inne co do niej 
gotów motać zamiary — nawiązuje on tę sytuację 
do obrazka z „byliny" (sagi) o llji Muromcu, 
przed którym ha rozstaju trzy drogi się ścielą, a 
on na każdą z  nich kolejno wstępuje.

Ten motyw z  podania dość sztucznie wplecio­
ny został, jako pobudka dla autora, ażeby dzieje 
Marusi, jakby usamowolnionej od jednolitości akcji 
też rozwidlić w  trzy łożyska i w  trzech je róż­
nych ukazać wariantach...

Oczywiście oprócz pewnej pogoni za oryginal­
nością pomysłu, autor ćhciał przy tej okazji stwo­
rzyć popisową rolę aktorską dla wykonawczyni 
postaci Marusi.

Powstały w  ten sposób jakby trzy jednoaktów­
ki, wysnute ze scenki pierwszej, zapoznającej nas 
z osobami, przydzielonemi przez autora do prze­

prowadzenia owych wypraw ku trzem ewentual­
nościom.

Same zaś jednoaktówki w  tern szufladkowem u- 
jęciu wypadły dość szablonowo i chwilami nudno 
zwłaszcza, że autor (jak to już dowiodła jego Wie­
ra  Mórcewa) operuje wcale nie misternym dialo­
giem.

Marusią była p. Relewicz-Ziembióska. Po po­
przedniej roli w „Żoneczce z Variete“, gdzie pani 
Relewicz grała przeważanie powabnym uśmie­

chem. zwróconym do publiczności i gdzie wyda­
wać się mogło, że niesłusznie, mając wyrobioną 
pozycję w operetce, zerwała z jej lekkiemi kuple­
tami i piruetami — tu wykazała już w swojej grze 
pewne walory komedjowe i dramatyczne: poko­
nała rolę, którąby wytrawniejsza w tym dziale 
artystka wyzyskała zapewne lepiej, ale wniosła 
zato do niej promień swojej bujnej urody, bez któ­
rej znów Marusia byłaby pokrzywdzoną.

Pozostali wykonawcy — kążdy w  swoim zakre­
sie — złożyli się na zespól dobry. Błędnie tylko 
rolę starego kiwelasa powierzono p. Wysockiemu. 
Doprawdy artysta ten i wyglądem swoim i gło­
sem: dobrym, serdecznym, absolutnie do takiej ro­
li się nie nadaje. P . Halewicz powtarza zbyt okle­
paną metodę robienia z barona typu, mogącego 
chodzić tylko o  lasce. Zastępca.

— o o o —

ZNAMIENNY GŁOS O TEATRZE KRAKOWSKIM
Wiadomo, że kierownictwo teatru miejskiego 

im. J. Słowackiego jest w pewnych sferach przed­
miotem namiętnych i nieprzebierających w środ­

kach ataków. Cele tej kampanii są przejrzyste i 
osądzają się same zarówno pod względem rzeczo­
wym, jak moralnym, a kierownictwo teatru ma 
prawo pomijać je milczeniem, skoro przeciwstaw 
wia dyletanck.ni i złośliwym napaściom intenzyw- 
ną swoją artystyczną pracę, która w  zakresie 
trudności gospodarczych napawać musi każdego 
bezstronnego widza tniekłamanem uznaniem. Or­
ganami, tej bezstronnej krytyki bywają w  osta­
tnich czasach coraz częściej publicyści i krytycy, 
pism stołecznych, niezaangażowani w  intrydze po­
lityki lokalnej, ale opatrzeni zato nazwiskami, któ­
re gwarantują obiektywność i wysoką kompeten­
cję tych sądów. Z pośród tych głosów, które 
mnożą się w  Warszawie w  znamienny sposób, 
przytaczamy opinję jednego z najwybitniejszych 
polskich publicystów i krytyków teatralnych, Wi­
tolda Noskowskiego, który w  jednym z ostatnich 
numerów „Przeglądu Wieczornego" ogłasza ob­
szerny artykuł, oceniający owoce tegorocznej 
kampanii teatru krakowskiego. Oto niektóre ustę­
py tego artykułu:

„Trzebaby raz dociec, jak właściwie jest da­
leko z  Krakowa do W arszawy, i czy komunikacja 
kulturalną, nie przerywa się jakąś przepaścią, któ­
rej nie zdoła zapełnić anł „Kurnik" ani nawet 
sam „Don Juan"? Zjawił się nowy polski drama­
turg, Emil Zegadłowicz. Gra go niemal raz za 
razem ubogi teatr krakowski, który walczy z cięż- 
kiem przesileniem, lecz ponad falą „kryzysu go­
spodarczego" trzyma wysoko swe kulturalne tra­
dycje. Nie wie nic o nim — przynajmniej prakty­
cznie — Teatr Narodowy, nie wie Teatr Polski,

pepesow.ee
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459 (Dom  W enecki) w  podw órcu. — (Uwaga na dokładny adres).

na S0Zon obecny wielki trans- 
Л У а  g B g i U a Ł c m  port zagranicznych ubrań let­
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6,0 dziecięcych i ubrań studenckich.
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MEBLE
nie wie nawet Teatr Bogusławskiego, chociaż ta­
kie misterium jak „Noc św- Jana Ewangelisty", 
.wytrzymałoby może paragon z  drewnianą i nad 
ludzkie siły nudną „Pasterką wśród wilków" — i 
skoro teatr raz przechyla się ku misteriom — po­
zwoliłaby mu zaspokoić ten świątobliwy apetyt 
a zarazem opowiedzieć coś o polskiej twórczości 
współczesnej, z którą „Kniaź Patiomkin" mą mniej 
więcej tyle wspólnego, co „Podróż po W arsza­
wie".

Więc usilnie i ciepło polecamy lekturze rar. 5 
„Listów z teatru" P. T. Dyrektorom, Kierownikom 
Literackim i Reżyserom Wielkich Scen Stołecz­
nych. Jako poświęcony prawie w  całości Zegadło­
wiczowi, pozwoli im ten zeszyt skontrolować zda- 

,nS!e, jakie wyrobili sobie z pewnością, o  „poecie 
bezkidzkim" z  lektury jego dzieł — nie przypusz­
czamy, aby ich tóe czytali — a kontroli tej łatwo 
dokonać przez zapioizinanie się z tern co piszą 
„Listy" o każdym z jego dramatów z psobnla. — 
„Przemiany Alcesty" omaWia dr Tadeusz Sinko, 
równie kompetentny w  greczyźmie jak w  Wy­
spiańskim; o Zegadłowiczu jako o mistyku pisze 
dr. W ładysław Leopold Jaworski, jeden z naj­
świetniejszych polskich prawników, a zarazem je- 
dien z najoryginalniejszych umysłów współsze- 
snych. „Lampkę oliwną" zgłębia dir Tadeusz Świą­
tek, doradca literatki teatru krakowskiego i dziel­
ny współpracownik zamierzeń, jakie wśród tylu 
przeszkód, pokonywanych zapałem i talentem, 
ziszcza dyrektor Trzciński.

0  scenach tak zwanych prowincjonalnych wie

stylowe i luksusowe na dogodnych warunkach 
poleca firma 396

S. ANISFELD
K ra kó w . osac DoimnikańsIKi 4 .

Telefon 2823. — Rok założenia 1880.

się w  stolicy stanowczo za mało. Jest w  tern coś 
z chęci ukrycia, że tyle ważnych i nowych, lub 
przynajmniej nowych odkryć teatralnych powta­
rzała W arszawa za Krakowem, gdy tam już o 
nich zapomniano. Tak było z Jewreinowem, tak 
z Kailserem, tak z Rosso di Sa Secondo („Mario- 
nette... che passione"), tak z Nicodemim, tak z 
Claudelem („Zwiastowanie"), tak będzie pewnie z 
Zegadłowiczem i z Jerzym Hulewiczem, którego 
„Aruna" przeszło właśnie przez Teatr imienia Sło­
wackiego wśród zabawnych perypetyj z cenzurą.

Tu p. Noskowski powtarza znane czytelnikom 
osobliwsze skreślenia cenzorskie — poczem pisze:

„Żadne miasto w  Polsce nie ma teatru o tak 
wysokim i tak twórczym repertuarze, jak Teatr 
im. Słowackiego w  Krakowie. Nigdzie niema rów­
nież „Listów z teatru" tj. nigdzie nie przygotowu­
je się publiczności w  ten sposób do słuchania 
sztuk, nigdzie się, jej nie przyciąga w  tak rozum­
ny sposób: przez pouczenie. Może w  tem kryje 
się część sekretu, że taki repertuar jest wogóle 
możliwy? Jest to w  każdym razie zdarzenie nie­
mniej ciekawe niż to, że gdzieś tam znaleziono 
nagą kobietę".

Poważny i spokojny ton warszawskiego publi­
cysty stoi tedy w jaskrawej sprzeczności z napa­
stliwą krytyką zaściankowych zoilów, która oka­
zuje się bezsilną wobec opiinji publicznej, darzącej 
scenę im. J. Słowackiego i obecne jej kierownic­
two niiesłabmącem zaufaniem.

-  o o o —

K rakó w , 29 marca.
P o d w y ż k a  k o m o rn e g o  n a  1 Kw ietnia

Kwartalna podwyżka komornego z dniem 1 kwie 
tnia wynosi 6 procent przedwojennego komorne­
go (6‘3 grosza od 1 korony aus\*.), wskutek czego Я  
komorne za mieszkania jednopokojowe wyniesie I  
25 procent przedwojennego komornego (26‘25 gr. 
za 1 koronę austr. Z 1914 r.), a za mieszkania z 
2—3 pokoi 30 procent przedwojennego komorne» |  
go (ЗГ50 gr. za 1 koronę austr.). Nadto w kwię-$ 
tniu lokatorzy krakowscy muszą uiścić podatek! 
wodociągowy za I. kwartał br. oraz podatek lo­
katorski za II. kwartał br. Szczególnie niesprawie-B 
dliiwe jest ściąganie podatku wodociągowego o d l 
lokatorów, nie mających wodociągu w  swoich 
mieszkaniach, a nawet na sąsiednich ulicach. Za-’ 
rząd wodociągu powinien przystąpić do uzupełnia­
nia sieci wodociągowej, a tymczasem odnośnym 
lokatorom przyznać ulgi w podatku wodociąg©-- 
wym. Informacyj w  powyższych sprawach udzie-;] 
la bezpłatnie członkom organizacji polityczne],! 
zawodowej i współdzielczej za okazaniem legity-1 
macji robotnicza ochrona lokatorów w  Krakowie! 
przy ul. Dunajewskiego 5, II. piętro oficyna na І 
prawo, w  niedziele od godz. 12—1 oraz we wtorki I 
i piątki od godz. 6—7.

— 0 0 0  —
KONKURS NA POSADĘ DYREKTORA V GIM­

NAZJUM W KRAKOWIE. Kuratorjum okręgu ' 
szkolnego w  Krakowie ogłosiło ponownie konkurs i 
na posadę dyrektora państwowego gimnaz. V. w I 
Krakowie. Temnn wnoszenia podań upływa z I 
dniiem 15 kwietnia br. •

PRZENIESIENIE Z KURATORJUM SZKOLNE- J 
GO W WILNIE DO KRAKOWA. Ministerstwo) 
oświaty przeniosło p. Alfreda Rachalskiego w izy- i 
tatora szkól okręgu wileńskiego do kuratorjum ' 
szkolnego' w  Krakowie.

DLACZEGO BRAKUJE CYGAR W KRAKO­
WIE. Donosiliśmy już o braku cygar w  trafikach 
krakowskich. Jak się obecnie informujemy, wielki 
pokup na cygara wyrobu fabryki monopolowej w 
Krakowie nie mógł w  obecnym miesiącu nastar- 
czyć zamówieniom, gdyż cygara krakowskie, ja­
ko najlepsze w  państwie, znajdują olbrzymi zbyt;., 
w  całej Polsce. Na marzec w ydam  n a  K ra k ó w  
około 250.000 sztuk cygar, podczas gdy w  poprze­
dnich miesiącach wydawano z  fabryki krakow­
skiej 500.000 sztuk. W przyszłym miesiącu w y­
dana będzie normalna ilość cygar, tak, że nie po­
winno ich braknąć w  trafikach. Niektórzy trrafi- 
kanci korzystając z braku cygar, pochowali je b e z -, 
pośrednio po poborze. Dyrekcja dowiedziawszy się 
o kilku takich nadużyciach przesłała doniesienia 
na tych trafikantów do Izby skarbowej. Zazna­
czyć wkońcu należy, że cygara fabryk wielko­
polskich i warszawskich są o wiele droższe i gor­
szej sorty, przeto nasze cygara są rozchwytywane.

JAK GOSPODARUJE MONOPOL TYTONIO­
WY. Od inwalidów dowiadujemy się, że od kil­
ku dni nie otrzymują papierosów damskich i da- 
mesów. Dlaczego? W sobotę była deputacja in­
walidów w  fabryce tytoniu i tu poinformowano ją, 
że papierosy zostaną wydane dopiera we środę, 
mimo, że — o ile wiemy — zapas jest i podobno 
przechowuje się go na kwiecień. Poza pytaniem, 
co mają ludzie palić, zachodzi też kwestja, z cze­
go inwalidzi mają żyć, jeżeli nie otrzymują towa­
ru. Renty im obcięli, zarabiać nie dają, cóż mają 
począć?

TERMIN PŁATNOŚCI PODATKÓW. Magi­
strat przypomina, że z dniem 1 kwietnia br. przy­
pada termin płatności podatku lokatorskiego za 
ІІ-gi kw artał’br. i podatku wodociągowego za I. 
kwartał br. Pobór tych podatków odbywać się. 
będzie jak następuje: Z dzielnic I, II, III, i IV w 
głównej Kasie miejskiej gmach magistratu I. p. — 
Z dzielnic V—VIII i od X—XX w  kasach pomiesz­
czonych w gmachu Magistratu dawne biuro apirp- 
wizacyjne. Z dzielnic IX, XXI i XXII w  kasie w 
Podgórzu gmach magistratu.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE UCIECZKI 8 WIĘ­
ŹNIÓW Z ARESZTÓW MIEJSKICH przy ul. Ska­
wińskiej w Krakowie wykazało, że winę ponoszą 
dozorcy aresztów, którzy nie pilnowali należycie 
cel aresztanckich. Według pewnych poszlak, dwa] 
dozorcy uławili aresztantom ucieczkę, przez do­
starczenie im przyrządów do wybicia otworów w 
suficie i w podłodze, któremi to otworami więź­
niowie zbiegli. Straż przy celach więziennych od 
1 lutego br. pełnili tylko dozorcy miejscy, gdyż 
policja od tego dnia ściągnęła z aresztów miej­
skich swoje posterunki. Zbiegli osobnicy byli za­
trzymani celem stwierdzenia ich tożsamości wzglę 
dnie odstawienia do miejsca zamieszkania.
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g N a  sezo n  w io sen n y !
S p r z e d a je  b a r d z o  k o r z y s t n i e ,  a  to :  

P ła szcze  w iosenn e 1 fasonach pTtei*“  60 zł. 
K ostjum y angielsk ie  " p“* 75 zł.
Kasaki z  crep  m a r o c a in e  od  9 zł. 
Suknie, w ielk i w ybór, od  19 zł.

AU BONHEUR DES DAMES
W ła ś c ic ie l W ILHELM VOGLEF\ 
Kraków, Florjańska 10. T e l. 3 4 6 7 Iz

Rozszerzenie fabryki tytoniu w Krakowie
W  k w ie tn iu  u k a ż ą  s ię  n o w e  sorty  ty to n iu  i p a p ie ro s ó w

Jak słychać, krakowska fabryka tytoniu otrzy­
mała zakupione w  Austrii z fabryki w  Heilburgu 
maszyny do wyrobu specjalnych tytoni. Nadeszło 
już pięć takich maszyn, które zmontowano i w 
pierwszych dniach kwietnia będą puszczone w 
ruch. Po otrzymaniu tytoniu specjalnego z tych 
maszyn, będą wyrabiane z niego nowe sorty pa­
pierosów t. zw. specjaHtetów. Tytoń ten podobny 
w  krajaniu do dawnego austriackiego „Pursitscha- 
nu“, będzie sprzedawany w 25, 50 i 100 gramo­
wych pudełkach. Takie same maszyny otrzymały

Rozbudowa linij tramwajowych
Jak wiadomo, w  niedługim czase dyrekcja tram­

waju przystępuje do przebudowy Iinji Nr. 2 na 
normalnotorową i przedłużenia jej ulicami Podwa­
le i Straszewskiego do ul. Zwierzynieckiej. Po w y­
kończeniu tej Iinji na razie będą kursować na 
„dwójce*1 stare wozy z Iinji Nr. 6, która zostanie 
tymczasowo zwinięta i trzy wozy z Iinji Nr. 3. 
Niemożność sprowadzenia nowych wozów dla linii 
Nr. 2, jest spowodowana brakiem remizy, gdyż w 
obecnej remizie niema już miejsca na pomieszcze-

P o żar na lotnisku rakow ickiem  
dziełem  akcji antypaństw ow ej

„Gazeta administracji i policji państwowej" z 
dnia 14 marca br. w  rubryce „Akcja przeciwpań- 
stwowa" umieściła notatkę o katastrofie pożaru na 
lotnisku w  Raikowicach, podczas której spaliło się 
pięć samolotów z hangarem. Widocznem jest, że

— 0 0 0  —
GOTUJ GAZEM, A OSZCZĘDZISZ CZASU I 

PIENIĘDZY! Dnia 26 m arca br. odbył się 17-ty z 
rzędu pokaz gotowania na gazie. Na kuchni szaf­

kow ej 3-płomiennej ugotowano obiad w  naczy- 
*niacr czarnych polewanych, stanowiących komplet. 
Obiad składał się. z  3 i pół litra zupy ogórkowej,
1 kg makaronu, 1 kg marchewki, 1 i pół kg kom­
potu z morel; prócz tego zagrzano 2 litry wody. 
W saabaśniku tejże kuchni upieczono 1 kg tortu 
orzechowego w  dwóch formach. Zużyto 1.040 litr 
gazu za  36 gr. Pozatem upieczono: Na ruszcie 
5 kotletów wieprzowych (1 kg) bez tłuszczu, przy 
zużyciu gazu 310 litrów za 11 gr. W  szabaśniku 
III. upieczono 2 i pół kg ryby (karpia) przy zuży­
ciu 474 litr, gazu za  18 gr. W  szabaśniku IV. upie­
czono 1 kg ciastek kruchych „amoniaczków**, zmie­
niając 4 blachy po koflei; gazu zużyto 503 litr- za 
18 gr. — W  rondlu „Prodige** zastępującym sza- 
baśnik i nadającym się do każdej, nawet 2-pło- 
jniennej, kuchenki gazowej upieczono tort t. zw. 
„marmuirkowy" przy zużyciu 155 litrów gazu za 
5 i pół grosza.

Całkowity koszt gotowania i pieczenia wyniósł 
97 i pół gr.

Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dn.
2 kwietnia br. punktualnie o godz. 5 popoł. Wstęp 
wolny.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE 
w  ostatnim tygodniu tj. od 22 do 28 bm. przed­
stawiał się następująco: na szkarlatynę zachoro­
wało osób 18, (w tem 2 obce), na tyfus brzuszny
3  (w tern 2 obce), na tyfus plamisty 1, na dyfte- 
rję 4 (w tem J obca), na różę 1, na ospę wietrzną 
5, na ospę prawdziwą 1, na meningifis 1, na czer­
wonkę 1.

•£2

państwowe fabryki tytoniu w  Łodzi i w Warsza­
wie. Surowca tytoniowego posiada krakowska fa­
bryka wielki zapas, tak, że wystarczy on blisko 
na rok. Prócz tego co tydzień nadchodzą nowe 
transporty. Z dniem 1 kwietnia trzecia szychta w 
fabryce będzie zniesiona, a część robotnic przy­
dzielonych będzie do dziennej pracy, aby wzmoc­
nić kadry dwóch poprzednich szychf. Reszta pra­
cownic, które na dniówkę zostały przyjęte dosta­
ły wypowiedzenie od 1 kwietnia.

nie dalszych wozów. Planowana jest budowa no­
wej remizy na Podgórze w  przyszłym roku, wte­
dy więc Spółka tramwajowa zakupi odpowiednię 
ilość wozów.

Jak słychać w bieżącym roku dyrekcja tramwa­
jów przystąpi własnemi siłami do przedłużenia li- 
nji z rynku podgórskiego o 1 kilometr do zakładu 
Matecznego. W ten sposób osada fabryczna w 
Borku Fałęćkim otrzyma dogodniejsze połączenie 
z Krakowem.

policja uważa pożar na lotnisku w  Rakowicach za 
dzieło elementów antypaństwowych. Wojskowość 
o toku śledztwa w tej sprawie nie udzieliła dotąd 
żadnych informacyj.

NOWY DOM MIEJSKI PRZY UL. SŁONECZ­
NEJ. Na budowę trzechpiętrowiego domu przy 

ul. Słonecznej, obejmującego 16 mieszkań składa­
jących się z  pokoju i kuchni z przyn. wniesiono 
do Magistratu 25 ofert. Zarząd miasta z pośród 
nich zatwierdził ofertę budowniczego p. Józefa 
Wilczyńskiego. Dom ma być ukończony i oddany 
do zamieszkania z dniem 1 grudnia br

DWANAŚCIE MIESIĘCY W PASIECE. Na pół­
kach księgarskich zjawił się trzeci nakład ksią­
żki pod tytułem „Dwanaście miesięcy w pasie­
ce", jedynego dzieła w  języku polskim z dzie­
dziny pszczelnictwa. Autor, znany pszczelarz Ste­
fan Rohrenschef przy zastosowaniu najnowszych 
metod prowadzenia pszczelnictwa i pasieki i opi­
sie spostrzeżeń przy budowli pszczół podaje w 
przystępnym stylu kolejno według miesięcy cało­
roczny proces pracy w  pasiece, nadto budowę uli 
dawnych i nowych systemów.

Książka powyższa, zawierająca 320 stron i 160 
rycin, poszukiwana przez rolników-pszczelarzy, 
nader interesująca i cenna ze względu na facho­
we praktyczne wskazówki, ozdobiona winietą ar­
tysty malarza Jana Bąkowskiego winna' znajdo­
w ać się u każdego hodowcy i amatora hodowli 
pszczół- Do nabycia we wszystkich księgarniach

PODATEK OD SZYLDÓW. Do dnia 31 marca' 
br. ma być zapłacony w  Głównej kasie miejskiej 
podatek od szyldów, plakatów firmowych, gablo­
tek itp. przy równoczesnem złożeniu deklaracji, 
w  której należy podać przedmiot podatkowy, a 
gdy chodzi o szyldy, plakaty, napisy firmowe — 
rozmiary tycłiże (długość i szerokość) oraz adres 
przedsiębiorstwa. Po upływie powyższego ter­
minu liczyć się będzie odsetki za zwłokę 4 proc.

miesięcznie. Magistrat zw raca z  naciskiem uwa­
gę, że podatkowi od szyldów podlegają bez wy­
jątku szyldy wszelkiego rodzaju uwidocznione na 
zewnątrz, a w  szczególności także szyldy, umie­
szczone z obowiązku nakazanego przepisami u- 
staw y przemysłowej, zawierające tylko imię i 
nazwisko przedsiębiorcy, oraz, iż podatek należy 
uiścić od każdego z °sobna szyldu, plakatu fir­
mowego itp. umieszczonego przez dane przedsię­
biorstwo.

NA KURSACH WIECZORNYCH POLSKIEJ 
YMCA Ill-ci kwartał nauki rozpoczme się I-go 
kwietnia. Utworzone zostaną nowe grupy języków 
angielskiego, francuskiego i niemieckiego dla po­
czątkujących i dla zaawansowanych. Z III kwar­
tałem rozpocznie się -również 3 miesięczny kurs 
początkowy stenografii i, 3 miesięczny kurs dla' 
zaawansowanych. Dwumiesięczny kurs boksu pod 
kierownictwem F. A- Eymana, dyrektora wycho­
wania fizycznego polskiej YMCA, rozpocznie się 
31 marca'. Wiadomości w  sekretariacie YMCA, 
Retoryka 1.

„MIASTO MARZEŃ" będzie tematem odczytu, 
który wygłosi ks. prof. Fortuna,to Giannini pod 
egidą Towarzystwa „Dante Alighieri" w  ponie­
działek 30 bm. o godz. 6 wiecz. w  sali seminarium 
archeol. klas. (św. Anny 12 parter). Odczyt bę­
dzie ilustrowany licznemi obrazami świetlnemi 
Dla członków i gości wstęp wolny.

ODCZYT. Dziś w  niedzielę o godz. 6 wieczo­
rem w  szkole św. Scholastyki ul. św. Marka nr. 
34, II p. odbędzie się odczyt prof. Langiego na 
temat: „Dziecko w  polskiej literaturze pięknej".

ZARZAD TOW. WZAJEMNEJ POMOCY UUJ. 
W KRAKOWIE wzywa byłych członków Tow„ 
kiórzy nie zwrócili dotychczas zaciągniętych w  
czasie swych studjów pożyczek długoterminowych 
by zechcieli je zwrócić w  jaknajkrótszym czasie, 
oraz zawiadamia, że po miesiącu od daty niniej­
szego trzeciego z rzędu wezwania, zacznie ogła­
szać w  dziennikach nazwiska wszystkich swych 
dłużników. W razie ńiemożrości wyegzekwowa­
nia swych sum tą drogą zwróci się Zarząd ze 
swoimi pretensjami na drogę sądową.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. — 
P. Drapich Ludwik Józef, rodem z Nowego Są­
cza, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie stopień 
doktora praw.

CENTRALA AKADEMICKICH STOWARZY­
SZEŃ SAMOPOMOCOWYCH W KRAKOWIE, 

składa radcy Hanikowi, staroście w  Brzesku, ser­
deczne podziękowanie za riezwykle .ofiarną pra­
cę na rzecz akademickich stowarzyszeń samopo­
mocowych przez urządzanie szeregu imprez, moz- 
sprzedaż cegiełek i popieranie wszelkich akcyj sa­
mej młodzieży akademickiej.

WŁAMANIE DO KANCELARJI ZARZĄDU KLI­
NIK UNIW. JAGIELL. Jak się dowiadujemy, w 
nocy z 27 na 28 bm. włamali się nieznani spraw­
cy do kancelarii zarządu klinik przy ul. Koperni­
ka 1. 36. Włamywacze wyłamali, a częściowo wy­
cięli specjałnemi narzędziami ściany boczne kasyi 
ogniotrwałej, usiłując dostać się do wnętrza. Spra­
wcy zostali widocznie spłoszeni, gdyż nie skradli 
nawet drobnej kwoty, znajdującej się w  jednej zw 
schowek kasy. Zaznaczyć należy, że ogółem kasa 
zawierała 60 zł. Organa śledcze policji wdrożyły, 
dochodzenia, celem ujęcia włamywaczy.

CIĘŻKIE POPARZENIE CHŁOPCZYKA. Wczo 
raj w  południe wezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Lubomirskich 1. 9, gdzie 3-letni Mieczysław 
Więcek, synek urzędnika Kasy chorych, uległ o- 
parzeniu II. stopnia. Dziecko wpadło do kubła z 
wrzącą wodą. Po opatrzeniu nieszczęśliwego dzie­
cka przez lekarza pogotowia, pozostawiono je o- 
piece domowej.

ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Dr. Benjamin Cebul­
ski z Sielca doniósł do policji, że dnia 22 bm. za­
ginął mu w  Krakowie na uh Czarnowiejskiej syn 
Tadeusz, lat 15, szatyn, wysoki, przygarbiony, ur 
brany w  jasno-popielate ubrat.ie marynarkowe, 
zniszczoną ciemną zarzutkę, czapkę uczniowską i 
czarne, sznurowane buciki.

SPRYTNY ZŁODZIEJ. Ignacy Niissefeld, kur 
piec, właściciel sklepu przy ul. Stradom 27, do­
niósł do policji, że dnia 26 bm. zjawił się u niego 
w skiepie jakiś osobuik z zawiadomieniem, że w  
hotelu Polskim czeka na niego jego znajomy z Prze 
myślą, przyczem osobnik ten napisał na karteczce 
nazwisko owego znajomego. Gdy Niissefeld w y­
szedł ze sklepu’zawiadom ć żonę że odchodzi, or 
sobnik ten skradł z lady lakierową torebkę dam­
ską, pozostawioną tam przez żonę donoszącego, 
zawierającą kilkadziesiąt złotych i zbiegł. Spraw­
ca tej kradzieży był średniego wzrostu, pociągły 
na twarzy, szatyn, ubrany w  popielaty raglan z 
angielskiej materji, biały pół jedwabny szalik na 
szyi i bronzowy, miękki kapelusz sukienny.
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UPADEK DO OTWORU WINDY. Wczoraj wpa- 
dla do otworu windy Józefa Złydaszek, tak nie­
szczęśliwie, że doznała złamania obojczyka i pod­
stawy czaszki. W stanie beznadziejnym przewie­
ziono nieszczęśliwą do szpitala na oddział chirur-

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 

« z  16-ty „Don Juan" Zorrilli, z udziałem J. Wę­
grzyna, grany dotąd stale przy wypełnionej wido­
wni. Znakomity gość sceny krakowskiej gra dzi­
siaj rolę Don Juana po raz 125-ty prawie z rzędu, 
licząc 102 razy w  Warszawie, potem 7 razy w 
Poznaniu i 16 razy w  Krakowie. „Don Juan" gra­
ny będzie jeszcze jutro i we wtorek. Dziś po po­
łudniu „Szklana góra".

Z TEATRU BAGATELA. Sztuka Urwancowa 
„Zwierzątko" powtórzona będzie dzisiaj w  nie­
dzielę wieczorem oraz jutro w  poniedziałek z pp. 
Relewicz-Ziembińską, Sznage-Andruszewską, Bai- 
wińską Zoiją, Wesołowskim, Ziembińskim, Tur­
skim. „Zwierzątko" schodzi'po poniedziałkowem 
przedstawieniu na dwa dni z afisza z powodu w y ­
stępów paryskiego teatru „Grand Guignol". Dzi­
siaj o godz. 4 po południu po cenach zniżonych 
komedja Sardou „Nasi najserdeczniejsi".

„GRAND GUIGNOL" W BAGATELI. Grand 
Guignol, teatr prozy i śmiechu, jest teatrem, który 
stara się zemocjonować jak najliczniej widzów z a , 
pośrednictwem kontrastowych wrażeń, najwyż­
szej grozy i szalonego śmiechu. Programy zawie­
rają sztuki jedno- lub dwuaktowe, z których zwy­
kle dwie działają na nerwy widza okropnością 
przestrachu, jedna zaś rozśmiesza aż do łez. Grand 
Guignol jest teatrem, utrzymanym na wysokim 
poziomie artystycznym i jest teatrem prawdziwiu 
literackim. Obecnie Grand Guignol rozpoczął tour­
nee po większych miastach Europy i zatrzyma się 
na dwa dni w  Krakowie na dwa występy, ,w dniu 
31 marca i 1 kwietnia w  Bagateli. Program pier­
wszego wieczoru zawierać będzie zupełnie inne u- 
twory, aniżeli program drugiego. We wtorek 31 
marca odegrany zostanie dramat Meteniera „On", 
dramat Maurycego Lcvela „Pocałunek w  ciemno­
ściach" i farsa „Alcide Pepie". W e środę 1 kwie­
tnia ukaże się dramat Jana Sartene „W szponach", 
dramat Aetorga „Le Viol" i farsa „Chrońmy się 
Gustawie".

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w niedzielę po 
południu po cenach zniżonych „Hrabina Marica" 
z Kramerówną, Wawrzkowiczem i dyr. Pilarskim 
w  roli Peniżka, wieczorem arcywesoła operetka 
Lehara „Cloclo" z Czernekówną i Pilarskim (ju 
nior). W poniedziałek wznowienie operetki „Ba- 
chantka" z Kramerówną, Czernekówną, Waiwrz- 
kowiczem i Pilarskim (junior). Wielki balet „Ba- 
chanalia" z Martówną i Ciesielskim.

DWANAŚCIE OSÓB BALETU z wiedeńskiej 
opery z prof. Godlewskim na czele przyjeżdża do 
Krakowa i wystąpi z fenomenalnym programem, 
który obejmuje najnolwszc balety opery wiedeń­
skiej z ostatniego sezonu. Bilety od dziś zama­
wiać można w  handlu p. Rudnickiego.

VASA PRIHODA, fenomenalny skrzypek-wir- 
tuoz, koncertuje dziś w niedzielę o godz. 8 wie­
czór. Nieliczne pozostałe bilety do nabycia od go­
dziny 9—Г30 i od 4 po południu przy kasie w  Sta­
rym Teatrze.

BRONISŁAW HUBERMAN wystąpi po raz dru­
gi i ostatni we czwartek 2 kwietnia. Bilety są już 
do nabycia u .1. Lipskiego, ul. Sławkowska.

KINO MUZEUM wyświetla dziś w  niedzielę o 
godz. 3‘30, 5 i 6‘30 film rozrywkowy dozwolony 
dla dzieci i młodzieży szkolnej p. t. „Pięciu urwi­
sów", oraz obraz pouczający p. t. „Rasy psów".

S P O R T
BRATISLAYA—MAKKABI 6:0 (2:0). Goście 

do pauzy nie wykazali dobrej gry, a jeśli się zwa­
ży, że i Makkabi grata poniżej pierwszoklasowej 
drużyny, to zrozumiemy, dlaczego gra była ospa­
łą i nudną. Dopiero -w drugiej połowie Czesi po­
kazali, że grać umieją. Przedewszystkiem wybijał 
się doskonały lewy łącznik i prawy obrońca oraz 
zręczny bramkarz. Makkabi pod każdym wzglę­
dem słaba. Mecz gości z Cracovią będzie intere­
sującym, gdyż Czesi dzisiaj widocznie się oszczę­
dzali. M. Ster.

CRACOVIA—BRATISLAYA. Dzisiaj o godzinie 
3’45 na boisku Jutrzenki stanie drużyna pitki noż­
nej Cracoyii przeciw S. K. Bratislava, najlepszej 
drużynie Slowaczyzny. Bratislava wystąpi w na­
stępującym składzie: bramkarz Holly; obrona 
Pech, Bock; pomoc Raulich, Strejcek I, Papp; na­
pad Soral, Strojcek II, Cabelka, Hehak, Pohorsky. 
Jak z powyższego widać, niełatwo będzie Craco­
yii wyjść z tego spotkania zwycięsko.

TRENINGI SEKCJI BOKSERSKIEJ K. S. CRA- 
COVIA odbywają się w  sali gimnastycznej gimna­
zjum III pod kierownictwem znanego boksera Cra­
coyii liamerlska. Ćwiczenia sekcji lekko-atletycz- 
■nej prowadzi w tejże sah Franek Eyrnan. Zgłoszenia

do obydwu sekcyj i informacje w lokalu klubo­
wym ul. Stolarska 6.

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻTS JUTRZEN
KA zawiadamia, że wpisy do sekcji przyjmuje się 
codziennie od dnia dzisiejszego do 15 kwietnia 
między 3—4 pop., w  sekretarjacie towarzystwa 
Starowiślna 16 u p. Stattera.

I  POlSKi
PRZYJAZD BONCOURA DO POLSKI. Dono­

szą z Paryża, że znany poseł socjalistyczny do 
francuskiej Izby deputowanych Paweł Boncour 
wyjedzie niebawem do Polski, gdzie ina rozpocząć 
szereg wykładów dotyczących sprawy bezpie­
czeństwa.

MINISTERSTWO OŚWIECENIA wydało pole­
cenie, aby we wszystkich średnich zakładach nau­
kowych przy nauczaniu geografji jednocześnie u- 
względniono wiadomości o skupieniach polskich 
znajdujących się na emigracji.

OKRĘGOWY SĄD WOJSKOWY W WARSZA­
WIE zakończył kilkudniową rozprawę przeciwko 
szwoleżerom przybocznym, którzy pobili swego 
kolegę szwoleżera Józefa Stempniewskiego. Pod­
czas rozprawy okazało się z opinji lekarzy', że 
śmierć nie nastąpiła z powodu pobicia. Na tej pod­
stawie skazany został wachmistrz Witaczyński za 
niedozór na 2 miesiące twierdzy, inni zaś oskar­
żeni na 3 do 5 miesięcy więzienia.

NAPAD NA KASĘ POCZTOWA WE LWOWIE. 
W piątek o godz. 8 wieczorem, gdy na dziedziniec 
głównego urzędu pocztowego przy ul. Słowackie­
go zajechał wóz, który codziennie przywozi pie­
niądze do głównej poczty kasy z filij pocztowych, 
nieznani sprawcy urządzili napad rabunkowy. Gdy 
konwojent otworzył drzwiczki wozu pocztowego 
i zawołał „kasa", momentainie napadto go kilku 
bandytów, którzy skierowawszy rewolwery do 
konwojenta zabrali z wozu trzy worki z pieniądz- 
mi. Jeden worek po drodze porzucili, z resztą 
zbiegli do kamienicy przy ul. Sykstuskiej 1. 41 i 42, 
skąd udało im się później przedostać do ogrodu 
Kościuszki i zbiec bez śladu. Zrabowali 32.500 zło­
tych. Dochodzenia policyjne prowadzone pod kie­
rownictwem dyrektora Reinlandera i inż. Łukom- 
skiego nic wydały dotychczas jeszcze rezultatów. 
Aresztowano jedynie konwojentów Balickiego i 
Maciulaka i woźnicę Jedynaka, ponieważ zaczęli 
się wikłać w zeznaniach. Prawdopodobnie byli w 
porozumieniu z bandytami.

£ zagranice
POGRZEB SUN JAT SENĄ. W Pekinie odbył 

się pogrzeb Sun Jat Sena, który rodzina, mimo 
protestu jego zwolenników urządziła po chrześci­
jańsku. W ciągu pięciu dni zwłoki były wystawio­
ne na katafalku, przez który czas odwiedziło je 
około pół miijona Chińczyków.

POŻAR LASÓW W AMERYCE. „Chicago Tri- 
bune" donosi z Chicago, że pożar zniszczył lasy 
w prowincji Dakota na przestrzeni 300 mil. Trzy 
wsi zostały spalone. 6 osób poniosło śmierć.

POWÓDŹ W AERYCE POŁUDNIOWEJ. Do
„Matina" donoszą z południowej Afryki, że na sku­
tek wielkich powodzi w Transwalu i w  Natalu po­
stradało życic około 50 krajowców oraz pewna li­
czba Europejczyków.

STRASZNY CYKLON W ARGENTYNIE. Pro­
wincję Santa-Fc nawiedzi! straszny cyklon. Czte­
ry  miejscowości i miasto Barana zostały zniszczo­
ne. Wielka ilość mieszkańców padła ofiarą cyklo­
nu. Połączenia telegraficzne i telefoniczne przer­
wane, wskutek czego o właściwych rozmiarach 
katastrofy niema dotychczas dokładnych wiado­
mości. Do obszarów dotkniętych cyklonem wysia­
no 'kilka ekspedyeyj ratunkowych.

— o o o  —
PRZEDWOJENNE CENY OBUWIA. Magazyn 

obuwia „Piceadilly", Kraków, Karmelicka 9, sprze- 
daje obuwie oryginalne Goodyear Welt pierwszo­
rzędnego gatunku po cenach przedwojennych, jak 
następuje: męskie box i chevreaux czarne, całe fa­
son amerykański'zł. 20‘80, ang. (szkot) zł. 2Г80. 
Męskie box i chevreaux czarne półbuciki fason 
ang.'(szkot) zt. 21*80. Męskie box bronzowe, całe, 
fason ang. (szkot) lub ameryk. zł. 23‘80, półbuciki 
box i chevreaux zl. 23‘80. Każdy więc powinien 
we własnym interesie przed zakupem obuwia prze 
konać się o prawdziwości powyższych cen, a nie 
przepłacać towaru. 669

KOSZT PŁASZCZA GUMOWEGO jest niższy 
jak robocizna płaszcza u krawca. Wielki wybór 
płaszczy gumowych damskich i męskich poleca A. 
Bross, Kraków, ul. Florjańska 44. Narożnik obok 
Bramy Florjańskicj. 651

JUŻ OTWARTY CHROMO-FOTOSKOP! DŁU­
GA 24. Jedyne w Krakowie wyświetla co tydzień 
nowe serje z dziedziny krajoznawstwa, etnografii, 
fauny, flory itp.

Zinowiew przyznaje się da klęski
Moskwa (PAT). W trzecim dniu obrad przed­

stawicieli komunistycznej międzynarodówki, po re­
feratach delegatów francuskich, niemieckich, pol­
skich. angielskich i czeskich, Zinowjew stwierdził 
osłalrenie wpływu międzynarodówki komunisty­
cznej i wzmocnienie się państw burżuazyjnych. 
W zakończeniu Zinowjew oświadczył, że droga do 
rewolucji światowej jest bardziej ciernista, niż to 
przypuszczaliśmy. Drogę tę przejdziemy być może 
wolniej, r.iż spodziewaliśmy się poprzednio.

Dr Lilia Horowitzówna
specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 

i kosmetyki lekarskiej —  powróciła 
Kraków, Dietlowska 5 9 ,1. p., ord. od 2 -3 0 — 5.

W a żn e  na  s e z o n !

РіегаявпвЗпа wytwfimia s u ta  lu S iU  i t o s t a
Józefa Rzeszota, Dunajewskiego L  7.

Wykonanie solidne i punktualne.
Ceny zniżone. 666 Ceny zniżone

F a rb y  n a  ja ja
E s e n c je  d o  w ó d e k  i  l ik ie r ó w

W od y k o lo ó s k ie  n a  śm ig u s
463 P er fu m y , m y d ła  itp .

p oleca

Stan isław  W ojciechow ski
HANDEL MATERJAŁOW I FARB 

K rak ów , K a rm e lic k a  21 . T e le fo n  3528.

NOWOŚCI WIOSENNE!
poleca w  w ielkim  wyborze kolorów K ashasukienka  z koSŁ 
b inacją pep it i Szkotów — rypsy  — kow erkoty — n a  płasz­
cze, kostjum y — suknie. Ceny fabryczne — p ró ttf  wysyła

JAM SIEKIERSKI
Kraków, Floriańska 30, li. p.

naprzeciw Domu M atejki. 575 
ee»9»»'w u*®«®eei»a«o»sas«e«eese«»»es»4

! MEBLE“ ’ RATY! 1
® POKOJOWE I KUCHENCE •

: mag. m ebli S T A U B :
« Kraków, uSica Szpitalna L. 20 ,512 *

Wartościowa podarki
cukiernice, serwisy, koszyki, kasetki, srebra sto­
łowe, z e g a r k i ,  oraz wszelkie w y r o b y  j u b i ­

lerskie po le ca  najtaniej 570

EMIL G O LD W A SSER
Kairoaw -  saoŁiZKfe 15.

ZAWIADOMIENIE
Sn W  L I f f i f f lB ,  b t ó w ,  ulita i i n i i c s  L  10.

Telefon 32 483 T elefon 32
już nadeszły na sezon wiosenny i letni w wielkim 
wyborze maiorjały z fabryk bielskich i zagranicz­
nych na ubrania męskie, kostjumy i płaszcze damskie.

W a ż  M o w a i G ł i t M . — [е в р ш ій о м д г .

HEBLE
n a  s p ls t ;

рвйеса najjtamee

N. FISZMAN, Kraków
ul. D ie tlo w s k a  L. 8 0  (o b o k  P .  K. O .)
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Numer jubileuszowy „Naprzodu4*
u k a ż e  s ię  d o p ie ro  w  n i e d z i e l ę  5  k w i e t n i a  (z  d a tą  d n ia  n a s tę p n e g o ).

Zamordowanie poety gruzińskiego
K rw aw e z a jś c ie  w  k a w ia rn i w ars za w s k ie j

(Telefonem  od korespondenta  „Naprzodu")

.Warszawa, 28 marca.
Dzisiaj o godzinie 2 w  kawiarni Komorowskiego 

przy Nowym Swiecie 1. 24 rozegrał się krwawy 
dramat. Do siedzącego przy stoliku p. Kurulisz- 
wili zbliżył się p. Lebrun i czterema strzałami re- 
wolwerowemi powalił go trupem. Jak się Wasz 
korespondent informuje, pomiędzy p. Lebruncm a 
p. Sergo Kuruliszwilim od dwóch lat istniał ostry 
konflikt na tle kwestji erotycznej. P. Lebrun posą­
dzony był przez p. Kuruliszwili o utrzymywanie 
stosunków z jego żoną. Podobno p. Kuruliszwili

Nowe propozycje niemieckie
Berlin (PAT). „Vorwarts“ donosi, że rząd Rze­

szy poczynił ostatnio w  stolicach państw sprzy- 
mierzonych nowe kroki, celem dostarczenia rzą­
dom zainteresowanym bliższych wyjaśnień w  spra 
wie niemieckich propozycyj paktu gwarancyjnegu. 
' Berlin (PAT) .Doniesienia o nowym memoriale 
niemieckim w  sprawie bezpieczeństwa są nieści­
słe. Rządom koalicyjnym nie został przedłożony 
żaden nowy memoriał niemiecki i rząd niemiecki 
nie zamierza obecnie przedkładać takiego memo­

Dziś w niedzielę wybory prezydenta Niemiec
Berlin (PAT). Przygotowania do wyborów pre 

zydenta są w  pełnym toku. Berlin przybrał w y­
gląd przypominający gjrudniowe wybory do par­
lamentu. Jakkolwiek wybory prezydenta odbędą 
się dziś w  niedzielę, to jednak już w  sobotę głó­
wne ulice zasypane były odezwami partyjnemi. 
W piątek odbyły się liczne manifestacje demokra­
tyczne. W  czasie jednej z tych manifestacyj kan­
dydat demokratyczny Hellpach przemawiał w  pa- 
łącu sportowym do 12.000 słuchaczy.

Minister Gessler przemawiając w  Stutgardzie, 
zalecał głosować na kandydata demokratycznego. 
Głosowanie przy wyborach na prezydenta Rzeszy

TUEGRAm
CHOROBA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

.Warszawa (teł. wł. „Naprzodu"). Wczoraj uka­
zały się w  prasie alarmujące wiadomości, że w 
zdrowiu marszałka Piłsudskiego zaszło pogorszę 
nie. „Przegląd Wieczorny" bezpośrednio z otocze­
nia marszałka Piłsudskiego donosi, że w  zdrowu 
marszałka w  ostatnich godzinach zaszła znaczna 
poprawa. Za kilka dni marszałek powróci do za- 
jgć. P rzy boku marszałka czuwa lekarz wojsko­
wy, pułkownik dr. Belina.

SEKCJA KRESOWA ZACZYNA DZIAŁAĆ
.Warszawa (PAT). Wczoraj odbyło się pierw­

sze inauguracyjne posiedzenie sekcji komitetu poli­
tycznego Rady ministrów do spraw mniejszości 
narodowych. Minister spraw wewnętrznych R a­
tajski poruczył wiceministrowi Smólskiemu stałe 
zastępstow w  nowo utworzonej sekcji. Wicemini­
ster Smólski zastępować będzie w  tej sekcji mini­
stra Ratajskiego we wszystkich sprawach z wy­
jątkiem spraw, dotyczących narodowości niemie­
ckiej, przy których omawianiu minister będzie u- 
czestntczył osobiście.

W arszawa (teł. wł. „Naprz."). W  sobotę o go­
dzinie 5 popołudniu rozpoczęło się posiedzenie sek­
cji politycznej do spraw województw kresowych 
i mniejszości, narodowych. Na porządku dziennym 
umieszczone są następujące punkty: Regulamin 
wewnętrzny sekcji, ustalenie jakie sprawy najpil­
niejsze'' są do załatwienia- określenie sposobu i za­
kresu działania sekretariatu sekcji.

W arszawa (teł. wł. „Naprz."). Ajencja Wscho­
dnia podała wiadomość pochodzącą ze Lwowa, ja­
koby wicepremier Thugutl w procesie Mielnikowa 
we Lwowie nadesłał list do ław y obrońców, w

P A P IE R Y  L IS T O W E , P O C Z T Ó W K I A R T . poleca : skład papieru i galanterji 

A L B U M Y  I R A M K I N A  F O TO G R A FJE  MICHAŁ SŁOMIANY
=  KSIĘGI HANDLOWE k r a ko w , s ła w k o w s k a  l . 2 4 .  
W S ZE LK IE  P R Z Y B O R Y  S ZK O L N E  I KANCELARYJNE.

domagał się kategorycznie od p. Lebruna, aby ten 
żonę jego zaślubił. Na tem tle istniały między ni­
mi ostre przeciwieństwa. Lebrun oddał się sam w 
ręce policji.

Morderca Stefan Lebrun jest zredukowanym u- 
rzędnikiem ministerstwa reform rolnych.

Zabity p. Kuruliszwili, literat i poeta, wyemigro­
wał do Polski z Gruzji po jej zajęciu przez armję 
bolszewicką. Był znany jako działacz na polu zbli­
żenia polsko-gruzióskiego, wygłaszał w  Polsce 
rozliczne odczyty o Gruzji i ostatnio redagował 
tygodnik „Głos Wschodu"; Zeszłego roku miał też 
odczyt w  Krakowie.

riału.
„WIELKI KROK NAPRZÓD"

Londyn (AW). Koła polityczne wyrażają się bar
dzo optymistycznie o zabiegach Chamberlaina w 
sprawie paktu gwarancyjnego i uważają, że obe­
cnie nastąpił wielki krok naprzód w sprawie ure­
gulowania sytuacji politycznej w  Europie. Niektó­
rzy są zdania, iż oświadczenia Chamberlaina wska 
zują na to, że rokowania francusko-angielskie nad 
paktem bezpieczeństwa posunęły się naprzód.

będzie rodzajem generalnej próby wyboru do ciał 
ustawodawczych, pozwalającej stwierdzić waha 
nia, jakie zaszły w  opinji wyborców od grudnia.

NIEUGIĘTY LUDENDORFF 
Berlin (PAT). „Lokalanzeiger" podaje Kst Hin.

denburga do Ludendorffa, w  którym ten prosi go, 
aby wyrzekł się kandydatury na prezydenta Rze­
szy. Hindenburg pisże, że.nigdy nie prosił Luden­
dorffa o nic, teraz jednakże zwraca się do niego z 
prośbą, być może ostatnią w  życiu, jako do przy­
jaciela, aby odstąpił od zamiaru szkodliwej kan­
dydatury. Ludendorff odpowiedział na to, że nie 
może zmienić powziętego raz postanowienia.

którym to hście solidaryzuje się minister Tbugutt 
z żądaniem, aby akt oskarżenia odczytano w  języ­
ku ukraińskim. Ze strony oficjalnej komunikują że 
minister. Thugutt żadnego takiego listu nie wysy­
łał. Na interwencję posłów ukraińskich sprawa u- 
źywania języka ukraińskiego w  podobnych wy­
padkach przekazana została ministrowi sprawie­
dliwości Zycfalińskiemu.
SESJA MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY

Warszawa (PAT). Minister pracy i opieki spo­
łecznej Sokal wyjeżdża 30 bm. w  charakterze de­
legata rządu polskiego do Genewy na sesję Rady 
administracyjnej międzynarodowego Biura pracy. 
Na czas nieobecności ministra zastępować go bę­
dzie wiceminister Jankowski.
DELEGACJA PARLAMENTU ANGIELSKIEGO 

W WARSZAWIE
Warszawa (teł. wł. „Naprzodu"). Z końcem mar 

ja przybędzie do W arszawy delegacja parlamentu 
angielskiego. Wczoraj z inicjatywy ministra spraw 
zagranicznych odbyło się posiedzenie komitetu 
przyjęcia delegacji parlamentu angielskiego. Prze­
wodniczył dyrektor departamentu politycznego 
Bader. Jak się Wasz korespondent dowiaduje, we 
wszystkich ważniejszych miastach zostaną potwo­
rzone komitety lokalne.

KONFLIKT W SEJMIE PRUSKIM
Berlin (PAT). Konflikt między rządem a opozy­

cją w  Prusach zaostrzył się w  ciągu dnia wczo­
rajszego. Opozycja opuściła posiedzenie stałej ko­
misji sejmu pruskiego, protestując przeciwko od­
roczeniu obrad plenarnych. Pr.zedłożone przez 
rząd projekty ustaw podatkowych zostały ' pod 
nieobecność opozycji przyjęte przez komisję przy 
wymaganem ąuorum. Wczoraj nacjonaliści ogło­
sili deklarację, w  której oświadczają, że uważają 
ustawę uchwaloną przez komisję za pozbawioną 
mocy prawnej.

ZNIŻKA CEN CHLEBA — WE FRANCJI
Paryż (PAT). Minister rolnictwa oznajmił na 

posiedzeniu rady ministrów, iż sytuacja na rynku 
zbożowym pozwala przypuszczać, iż nastąpi znr. 
żka ceny Chleba.

Paryż (PAT). Począwszy od 7 kwietnia 1 kg. 
chleba kosztować będzie 1 frank 60 centymów.

CHORWACI WSTĄPIĄ DO GABINETU 
KOALICYJNEGO 

Ale mandaty ich unieważniają
Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" donosi z 

Białogrodu, że mówią tam o możliwości rekonstru­
kcji gabinetu, w którym to wypadku powstałby 
gabinet koalicyjny, do którego weszliby też Chor­
waci. Gabinet ten miałby za cel uspokojenie kraju 
i przeprowadzenie autonomji lokalnej. Na tej też 
podstawie przystąpiłby nowy gabinet do przepro­
wadzenia nowych wybroów.

Białogród (PAT). Skupczyna przyjęła wniosek 
partji radykalnej, za którym ośwadczyl się rząd, 
aby mandaty przywódców partji Hadicza, pozo­
stających w więzieniu, zostały unieważnione, na­
tomiast aby zostały zweryfikowane mandaty tych 
członków partji Radicza, którzy zositali wybrani 
po raz pierwszy. Sprawa mandatów posłów par­
tji Radicza, którzy należeli już do poprzedniego 
parlamentu, będzie w  myśl wniosku partji radykal­
nej przekazana komisji. Za tego rodzaju wyjściem 
z sytuacji oświadczył się także Pasicz.

KATASTROFA W KOPALNI
Saarbrucken (PAT). Wedle ostatecznych obli­

czeń, w czasie katastrofy w  kopalni w  Remoux 
straciło życie 50 górników, 29 zostało ciężko po­
ranionych. W kopalni znajdują się jeszcze zwłoki 
7 górników.

S c p m r
__o-~

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO
Niedziela popoł.: „Szklana góra", wiecz.: „Don 

Juan" (gość. wyst. J. Węgrzyna).
Poniedziałek: „Don Juan" (gość, wyst. J. W ę­

grzyna).
TEATR BAGATELA

Niedziela popołudniu: „Nasi najserdeczniejsi", wie­
czorem: „Zwierzątko".

Poniedziałek: „Zwierzątko".
OPERETKA NOWOŚCI

Nied-ziela popol.: „Hrabina Marica", wieczór: „Clo- 
clo“.

Poniedziałek: „Bachanłka".
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH

(Rynek gł. A—B 39) 
o godzinie 7 wieczorem

Niedziela: Prof. Boi. Pochmarski: „Przedwiośnie" 
Żeromskiego (z recyt. art. dram. p. Heleny Bu­
czyńskiej).

Poniedziałek: Konserwator dr. Tad. Szydłowski: 
Drogi sztuki Jacka Malczewskiego (z obrazami' 
świetlnemu).

KINOTEATRY
Nowości: 2 komedje: „Sherlock Junior" i „Lekcja 

miłości".
Reduta: „Biała niewolnica" w 9 aktach. Ponadto 

wesoła dwuaktowa komedia.
Uciecha; Jiskor, tragedia w  8 aktach.
Wanda: „Dyktator, dzikiego Zachodu".
W arszawa: „Oskarżam!... J‘accuse!...“, dramat w

9 aktach.

Zwlozhi i zgromadzenia
—o—

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY LEGJA— 
MAKKABI REZ. grają dziś w  niedzielę o godz. 10 
i  pół przed poł. na boisku Makkabi.

KOMISJA KOBIECA RADY ROBOTNICZEJ 
odbędzie posiedzenie w e wtorek 31 marca o 7-ej 
wiecz. ul. Dunajewskiego 5 II p. sekretariat.

i N A  Ś W IĘ T A  i
® p o le c a  P . T . K u p co m  i  C u k ie rn ik o m  1
5  a nd ru ty  pod to rty  w  różnych w ielkościach oraz 5  
я  w afle karlsbadzkie i do lodów  Krakowska Fabryka a  
e Andrutów i Wątli, Kraków, Królowej Jadwigi L. 20. ® 
® Cenniki na żądania wysyłam. 635 i

T O R E B K I D A M S K IE  —  P O R T F E L E  
K A R T Y  D O  G R Y - S Z A C H Y - D O M I N A

LUSTRA, KAŁAMARZE METALOWE i SZKLANE 
R Ą C ZK I D O  N A PE ŁN IA N IA  (W IE C Z N E  Z Ł O T E  P IÓ RA)
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Fabryka
kapeluszy Grossa, ulica Diet- 
low ska 7, Grodzka 32, Stra- 
dom  72, Tel. 2142, fasonuje 
kapelusze słom kowe na naj­
nowsze modele. Również far­
b u je  n a  w szystkie kolory.

Oszczędne panie
kupują  kapelusze słom kowe 
w  najnow szych m odach — 
w e fabryce L. Grossa, Kra­
ków , Dietlow ska 7. Filje  ulica 
Grodzka 32, ul. Stradom  27, 
Telefon 2142. 400

K orzystn ie  s B rzy tw a, pasek , 
m yd la rka , pendze l 9 z łotych, 
w  lepszym  ga tunku  11 zł. 
Jako  fachowiec dobieram  do 
zarostu. W ysyłam za pobra­
n iem . — Szlifiernia Brzytew  
J. MYSZKOWSKI, Kraków,

Dietlowska 46. 484

Szkło okienne
poleca, oraz w ykonuje wszel­

kie robory  szklarskie

S . F IN K E L S T E IN  
Kraków, Mikołajska 5 

Ceny niskie.

Ważne м 
d la  S t o la r z y
Klej„Certus'‘

ijekonomi-

Skleja prawie
terjalyl

Do nabycia we wszystkich

Dział Inżynloryjno-budowl.
Apolinary Birszenk 

Kraków, Mikołajska 32  
Telefon 4517 i 4520 .

URI
z budkami I bez solidnie wy­
konane, własnego wyrobu — 

sprzedaje 544
StaniaGofgliiowsliiegG

Kraków, Tomasza 17.

Płaszcze gumowe
i  im pregnowane w e wszel­
kich  rodzajach o d  n a j t a ń ­
s z y c h  do najlepszych, dam s­

k ie  i  m ęskie poleca  531

A. BROSS
Kraków, Floriańska 44.
N arożnik obok Bramy Flo- 

rjańskiej

G r z y b k i  k rajane  czeskie 
pierw szej jakości, 5 kg. 60 zł.

w ysyła 569

Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.
Szczotki, pendzle, farby, la ­
k iery, pasty  do podłóg i obu­
wia, w ycieraczki kokosowe, 
m ydła oraz wszelkie artykuły 
gospodarstwa domowego po­

leca 576

M. J. Berger
Kraków, PlacSzczepański 9

A by za poznać szerszy ogół z naszeml 
w  ®аг е й ’сойчя’  w yrobam i i umożliw ić wszystkim 

przekonanie s ię  o jego  solidności, otw ieram y w  dniu  30 b. m. do 18. IV. w y staw ą  
k a s e te k  i b o m b o n ie re k  jedw abnych oraz rafjow ych, bardzo efektownych,
k tóre  nadają  s ię  do najrozm aitszych celów.

W  szczególności zw racam y uw agę P . T. Publiczności n a  ta c k i a rty sty"
czn ie  w y k o n a n e  (now ość} oraz inne  artykuły  koszykarskie.

Każdy m a sposobność oglądnąć w szystkie te rzeczy
w iązku kupna w  Domu handlow ym  Stanisław a ”  '  '
mocy przem ysłow ej" .w K rakowie, ul. S traszew sk

Tow ar nasz  je s t produkow any w kraju , w szyscy zatem  pow inni p o p ie ra ć
p rze m y s ł p o ls k i, k tO ry  ja k o ś c ią  p rze w y żs za  zag ra n ic ą . 652

Firma „ASTRUM". Kraków, św- Gertrudy 5.

WYSPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA OBUWIA!!!

F irm a k a to lic k a  JAN REBSZ F irm a k a to lic k a  

obecnie RAJNOLD ISSMER 
K ra k ó w , u l. F lo r ja ń sk a  L. 17.

i na sk ładzie  w yk w in tn e obuw ie m ęsk ie , dam skie i  dziecinne:
dam skie pantofelki lakierow e . od 24 zł. 11 m ęskie bucik i boks......................od  19 zł.
dam skie pantofe lk i szewro . . od 20 zł. 11 m ęskie buciki szewro . . . . od 26 zł.
dam skie pantofelki zamszowe . od 24 zl. 11 m ęskie bucik i b ronz-szew ro. . od  20 zł.

SI N a

MEBLE i
h a  ra ty

po znacznie zniżonych cenach. 
Magazyn m ebli i , zakład ta- 

picersk i 514

S. FRISCH
Kraków, Stolarska 13

(w podwórcu).

św ię ta  poleca N a św ięta  
F 4 4  Największa Krakowska 

wytwórnia WAFLI
K raków, Zw ierzyniecka 6 

TORTY, ANDRUTY BOMBY, MUSZLE i t. d. 
RURKI do lodów 50 różnych gatunków.

Żądajcie cenników . S72 eo□

M aszyny d o  szycia najlepszej 
m ark i zagran icznej. S p rzeda je  
p o  cenach  fab rycznych . N a ra ­
ty  10 zł tygo d n io w o . U rządza­
m y k u rs  ha ftó w , m ereżkow a 
n ia  i end lo w an ia  d la  sw oich 

o d b io rcó w  bezp ła tn ie

R.Spingarn
Kraków, ulica Szpitalna L. 4

w  p o d w ó r c u .  566

Zamówienia 
na angielski

klip s -
Polskę

Tow.Handl.,TERRA' 
Kraków, ul. Grodzka 32.

Telefon 3055 668

WŁOSKIE INSTRUMENTA
M andoliny składane z 21 części z  fute­
rałem  zł. 18—22, z m asą perłow ą zł. 26, 
koncertow e 33 zł. G itary  zł. 22—26, 
z m asą perłow ą 35 zł.. Skrzypce model 
S teinera  lub  S trad ivariusa  z futerałem  
i  smyczkiem zł. 18, 23, 26 i 30. Kom- 

. .  , Pl6ty dla  ork iestr m andolinow ych, jak
berdy , bracze i  Ł p. oraz basy czela. Kupcom  i Kółkom 
rabat. N a prow incję w ysyłam y za pobraniem  pocztowem.

Uwaga n a  dokładny adres. 511
Z a s tę p s tw o  instrumentów włoskich 

K raków , Szpitalna 4 (w podwórcu).

NA RATY NA RATY
O to m a n y , m a te r a c e , k a n a p k i do  ro z k ła ­

d an ia  i  t .  p . p o le c a
ZAKŁAD TAPICERSKI,M. BARDACH

K raków, ulica F lorjańska L. IB. 482

F O R T E P I A N Y ,  P lA w im A ,  F IS H A R M O N I E  
olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do 8 m iesięcy

H E L E N A  S M O LA R S K A ,
Kraków, nl. Szewska L. 9, I. p.

Nowość niebywała I

*

25% taniej niż wszędzie 25%

Na sezon wiosenny
Polecam y nasz  bogato zaopatrzony m agazyn ubrań  
m ęskich i dziecięcych. U brania kam garnow e, ga­
bardynow e, sportow e, rag lany  w iosenne i im pre­
gnow ane oraz w ielki w ybór płaszczy gumowych.

E. Wsłhlmuth i H. Rubin
K raków , u i. G ro d z k a  L. 61.

(Naprzeciw kościoła ewangieliekiego). 580

8 NAJTANIEJ! 8
Q U brania  gabardynow e krajow e i zagraniczne, osta t- Ц 
rj nie modele — sprzedaje 585 JJ
n Magazyn ubiorów męskich g 
g „SZYK“ , Kraków, M ikołajska 12. g

jurny i suknie z własnego 
m aterjału w edług najnowszych żum ali modeli zagr.

Tanio, na raty!
W arunki bardzo przystępne. — Przyjmuje również 

z powierzonych materjałów. 582L. Kraków, Bożego Ciała 15, III p.

Mowośż niebywała I

Pierzcie bieliznę Aparatem „Bajaderę"
1. Pierze się 6 razy prędzej. — 2. Zaoszczędza się znacznie bieliznę. — 
3. Wypierzę się bez wielkiego trudu  w  ciągu kilku m inut 25 koszul męskich, 

przyczem bielizna je s t śnieżnej białości. 556
Prosim y przybyć na próby prania, k tóre  odbędą się codziennie o  godzinie 

3, 4  i 5 popołudniu w Krakowie, w  sali przy ulicy św. Jana  6, 1. piętro. 

KitjPBinf. U p r « z . , i ,  o przyniesienie trochę  bielizny z sobą. ДО$|ЭД) WOІПУ. 
CENA APARATU WYNOSI 12 ZŁOTYCH.

Istniejący od roku 1902, w ielokrotnie odznaczony n a  w ystaw ach  krajow ych  
i zagranicznych 545

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW i MOZAJKI 
S. G. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, ALEJA KRASIŃSKIEGO 23. — T elefon NR. 137. 
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia art., witraże, mozajki etc. 
pg. projektów wybitnych artystów, na warunkach nader dogodnych. Hf" Prospekty  i  p o r a d a  zaw odow a b e z p ł a t n i e .  TSKI

wr Nowość!"’»'
Ponad wszystkiemi dobrem! góru ją; 

Śmietankowe Karmelki z jajkami 
Śmietankowe Karmelki z migdałami 
Śmietankowe Karmelki z czekoladą  
Śmietankowe Karmelki z mokką «

są bardzo smaczne i pożywne. 
P ra w d z iw e  karm eSki m a ją  n a p is  O R L IK  i S K A  na

... - ka żd ym  c u k ie rk u  ........ : ----- ----------------
D o n a b y c ia  w  k a żd y m  le p s zy m  s k le p ie .
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I IH e jk s z a  i lo ś ć  o b u w i u  
p ie c  w s z o  c z c c l t r e i  jc ik o ś c i  
j i o  c ^  o o c J r  j o  c l»xo li t y  cJr:

B o
firodro .Krateru Kałowie»

£egion<#u 1 5 1 Jtetm a.fSsha6 ^ y n e h J A  i  óze-rushaJ? J a n a  1

^•pzemuśk ̂ GFnóru $fo%orn\ija, (Drohobycz, Borysław, 3arosłhTU,*Brody,
Zfoczoru,^zeszoru ChrzanoTuli)adoTUice,7?tfetsho,Cieszyn, Xróterusha. Huta-, 
DoUno,J2isfeo, Jteo&no, Mtelsc, Jlopodsnka^iscz, Zakliczyn., 'ftymcmdru, 

XaŁtxsz,(Dębica i i.d.

Kapelusze męskie, ko­
szule białe i kolorowe, 
kalesony, krawaty, poń­
czochy, skarpetki, rę­

kawiczki.
NAJLEPSZE TOWARY, 

CENY NISKIE.
Poleca F irm a 622

„Au Bon Wlarche"
Kraków, ul. Tomasza 20,

przecznica Floriańskiej, róg Szpitalnej.

Oiu"a 24 CHROMO-FOTOSKOP!^^
w yś w ie tla  od  dn ia  2 9 . III. d o  31. IIL 
E bardzO z a c h w y c a ją c ą  s e r ję .

O d  d n ia  1. IV. d o  4 . IV. w y ś w ie tla

M ĘK Ę P A Ń SK Ą  o ra z  E G IP T
ПІНЯЧ 1 /  Godne zwiedzania. — Dla szkół, większych zebrań, grup, П І , , - .  '1S
ІІЯЗіІаЛ /м  wycieczek op ust. Co tydzień nowa sfer ja. Ceny niskie Sil
•tSiLJis l i  Lokal otwarty od godziny 9-tej rano do 10-tej wieczór. аіЗкУ ’-  L i  
653 O liczne odwiedziny upraszam" — Z poważaniem JAM SZYPULSKI.

H t t i i i  U H M  М в й
EDWARDA PIECZONKI
Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 10. 
w ykonu je  w szelkie ro b o ty  b u d o w lan e  i w a rsz ta ­
to w e  w  zak res  b la c h a rs tw a  w chodzące , p o siad a  
w szelkie a rty k u ły  d la  g o sp o d a rs tw a  do m o w eg o  itp  
Sprzedaż na dogodnych warunkach.
e łM esee s « s » e s fts ® ffl9

Rowery drogowe
.  _  ’ е. w y ś c i g o w e ,

dam skie najtan iej n a  raty,

u l/ OietlowsŁa L. 103
(obok Grzegórzek). 659

Kaysera
przedwojennej jakości m aszy­
ny do szycia, ha ftu ją , cerują, 
m ereżkują, end lu ją, długolet­
n ia  gw arancja, najdogodniej­
sze ra ty . Dietlow ska L. 109,

(obok Grzegórzek). 658

Dora b a n to m
zaw iadam ia, że nadeszły na 
sezon w iosenny w  wielkim 
w yborze m aterja ły  zagrani­
czne oraz wszelkie jedw abie 
i  w oale, jakoteż ub ran ia  i  ra- 
glany męskie, również p łótna 
wszelkiego rodzaju. Dywany, 
ceraty, iirank i, kapy, poleca 
takow e n a  ra ty  po bardzo 
n isk ich  cenach i n a  dogodnych 

t r u n k a c h .  660

ła. LiSBSR
ulica  D ie tiowska 77.

P O W R O Z N IC Z E  
W Y R O B Y

I postronki, sznury, liny , taśm y, szpagaty, 
i  t .  d. p o leca  hurtow nie oraz częściow o  

po cenach  konkurencyjnych

ЯТЖІІWBS M ID I

Wytwórnia psrasaii i parasolsk • »
• »  Kraków, ulłsa Długa L. 19 ®©
» •  poleca w szelkie ga tunki parasoli i  p a raso lek  we- eo 
•®  dług najnowszych wzorów. Przyjm uje się g® 5« rów nież parasole do napraw y i pokrycia. Je* 
• g  Ceny konkurencyjne. 448 Ceny konkurencyjne. J®

Maszyny ilo szycia ' yste’i  mów, bębenkow e, 
,  czółenkowe, gabinetow e,
5 ВяніППІ najlepszej konstrukcji 

Ilun&ljf ści do nich,
Gfnmnfnnu koncertow e najnowszych

- Ж в й й к  Fabr. Skt. M. GOLDWASSER 

« 4 1 ^ *- SERL9N W. I ., Landhaustrasse 41. 
Przedstawicielstwo n a  różne m iasta  oddaje tylko 
kupcom, którzy są  w stan ie  kupow ać na  w łasny rachunek. 

Katalogi wysyłam na żądanie bezpłatnie.

MEBLE ILIIBMIE
o t o m a n y ,  r o z k ła -  
d a n k i ,  m a t e r a c e  

i t  p . p o le c a  

ZAKŁAD TAPICERSKO- 
DEKORACYJNY 

Franciszek Zak 
K r a k ó w , D łu g a  2 3 .  
— Ceny nader niskie —

Sypialnia m achoniow a okazyjnie do sprzedania. 518

FORTEPIANY 
=  PIANINA =

RABA NAST. ТЕйГ 
Kraków, ul, św. Anny L. 3

najkorzystniej L"y!

Sz. Bańsz^cki
K ra kó w , P lac  K o s s ak a  L. 7.

i  żądanie.

•i таякдайргй-

BRNĄCY CYPRES
KRAKÓW, Uh. SZEWSKA L. 13/PL
w ysyła zegarek p łask i E nigm a 15 zł. —• 
budzik 9  &ł. M andoliny w łoskie od 18 
z8. Skrzypce szkolne ze  sm yczkiem  14 28. ■ 
Harmonje ręczne od 15 zł., N iklow y Gre 
Rosk. Pa ten t z łańcuszkiem  7 zł. — Cennik 
ilustrow any zegarów  i  instrum entów  m u 

zycznych darm o i ’ ’

iW W S W W W W W
•ee»® *e© «*a eB *e e e o e e a « a e ® e e e e a a e e e e e

N a r z u t y  n a  o t o m a n y

k a p y  n a  łó ż k a , p o r tje r y , fira n k i 
i  d y w a n y  w s z e lk ie g o  ro d za ju  

p o le c a  ja k  n a jta n ie j  firm a

A. NUSSBAUM ят
K rak ów , u lic a  D ie t lo w sk a . L. 45 .

Żądajcie t y l k o

M IO D U KMITA^

O B U W I E
b a r d z o  t r w a łe  i g w a r a n t o w a n e  

c z a r n e  m ę s k ie  b o k s  *19  Z ł .
m ę s k ie  ja s n e  2 $  Х І„

670 n c h e v ia u x  2 S  Z ł ,
znanej marki Petersa — poleca

W .  S ław k o w sk a  S. 2 4

FjSja; ul. św . T om as za 2 9 . T e le fo n  2 0 8 5 .

! Każdy k to  kupi
1 podeszw, najlepszego gatunku, nieprzemc ,, .v 
[ lepiej chroniącej przed wilgocią, pod gwarancją naj- 
1 mniej 6 miesięcy wytrzymałej za cenę zł. 21, otrzy- 
1 ma do każdych kupionych 3 kg. bezpłatnie szwaj- 
' carski niklowy zegarek z łańcuszkiem. Niebywała ta 
1 dotąd okazja pozwala każdemu skorzystać z nada- 
1 rzającej się sposobności. — Do nabycia we firmie:

E. Brandes, handel skór
Kraków, ulica Dietla L. 73 . 

Zamiejscowym wysyła się za zaliczką po przesłaniu
zamówienia 644

„POPĘD“ PIERWSZA  

KRAJOWA FABRYKA 

Lin konopnych, drucianych, oraz wszelkich 
wyrobów powroźniczyoh

J ó z e f a  W A Ł K O W lN S K I E G O

FaiBka: MóHdsiki, Sysii 16. Skte: Ш. Sijatkl 1.
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszy­
nowego — Liny b u d o w la n e  — Liny kopalniane 
L iny gospodarskie — Pasy  konopne popędow e — 
Pasy m łyńskie — Pasy  rym arsk ie  — Taśm y tapi-

E3 cerskie. 480
S  Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów.
0  UWAGA: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern samem 
gj nazwisku nie ma nic wspólnego moja łabryka.
aasss iasa ia E S E jia iiiiz iE is is s iia a E a is is s is a



12 „N  A P  R  Z  O D “ —  N r. 75 P o n ie d z ia łe k  30  m a rc a  1925

M Ó U ł

B. S. A. M0T°cyKLE
S p rz e d a je  na  W oj. K ra ko w s kie  

J. Kulanria i W. Jaworski 
K ra kó w , u lica  D łu g a  L . 5

N A C Z Y N IA  K U C H E N N E
aluminjowe, emaljowe, wszelkie przybory do gospodarstwa 
domowego, narzędzia rzemieślnicze, kasy ogniotrwałe 

poleca 586

ŻELAZO**I I
Ska z ogr. por.

Kraków, uSka Ftorjańska L. 34. 
" po cenach konkurencyjnych.

a Tak wygląda prawdziwa ui 
szyna do szycia „ANKER“ , która haf­
tuje, ceruje, mereżkuje, endluje. pikuje, 
szyje wstecz i wprzód, obrębia, tambo- 
ruje, szyje lacetem, przez co nadaje się 

niosła. — Wielką zaletą 
„AN KER -jest jej nadzwyczaj­

ne, gustowne, zgrabne i solidne wyko-
Maszyna „ANKER" nadaje się i  do motoru ro- 

1500 ściegów na A inu tę l Szyje pięknym 
równomiernym ściegiem. Chód maszyny jest bardzo cichy 
1 lekki. Obsługa fachowa. Lokal mały, ceny przeto konku­
rencyjne. Za każdą maszynę udzielam pełną wieloletnią

w w
B IE LIZN A  biała, kolorowa męska 

KAPELUSZE
KRAWATKI LASKI PARASOLE

p o l e c a

Roman Szczerba FlorjÊskâO.

N ajnow sze, w ie d e ń s k ie  kapelusze słom ­
kow e i m odele po  cenach b a rd z o  p rzy ­
s tę p n yc h  u firm y JADW IG A C Y P E S

K ra kó w , u llea  P ose lska  L . 2 0 .  «9

ROWERY
LEOPOLD HUTTERER, Kraków, Grodzka 4 3 .

NATIONAL" ,

Nabyć można i na raty tylko u firmy

KHiSCHER, IS ra ltów  
Plac Newy (Żydowski) 9.

od 3 złotych począw szy!

„POCIESZKA“
W *  Litrow a flaszka wódki
Od dnia d z isie jszeg o  aż do Św iąt sprzedaje po
zn iżon ych  cenach  deta liczn ie sk iep  fabryczny

przy TRAKCIE WARSZAWSKIM znakomite naturalne nalewki, 
rumy, koniaki, likiery i specjały wyrobu zaszczytnie znanej 656

PAROWEJ FABRYKI WÓDEK

R O M A N  MARCZYŃSKI
Sp. z  ogr. odp. Kraków-Prądnik Czerwony T elefon Nr. 77

Szwajcarski zegarek 
Л  wraz z dewizką

za 6 zł. 50  gr.
W ysyłam y pocztą n a  listow ne żąda­
n ie  (bez zadatku) Szw ajcarski zega­
rek  m ęski, dobrze w yregulow any, 
n iklow y zł. 6'50.
Zegarek z dewizką w lepszym  ga­
tunku , bardziej plaski zł. 8-50 

Z egarek  m ęski n iklow y lub  stalow y,
cylinder n a  kam ien iach  bardzo p łask i i  dewizką po­
złacaną  Zł. 12-50, w  lepszym  gatunku  14 Z!. 50 gr, 

Zegarek kieszonkow y niklow y lub stalow y (an­
ker) n a  kam ieniach znanej m ark i „Bloser" z gw a­
rancją  za chód Zł. 15 i 17.

Z egarek k ry ty  pozłacany (zupełnie im it złoty)

P. T. SK LEPO M !!!
w szelk ie to w a ry  spożyw czo-kolonialne po­

le ca  po h urtow nych  — bezw zględnie

KONKURENCYJNYCH CENACH

„APROWIZACJA MIAST"
SKA z ogr, odp.

w Krakowie Rynek Gł. 34, telefon 1547.
unki zapłaty I 647 Oferty na żądacie.

DE-BE-KA 
Kraków, ulica Sebastiana 20 
□□□□□□□□□□□□□□□□□a

:k k ry ty  роз . . .
„anker“ n a  kam ieniach Zł. 18 50 w lep­

szym gatunku  Zł. 22‘50.
Zegarek m ęski kieszonkowy „anker* f. „Cyma" 

w erk  n a  kam ieniach z gw arancją za chód Zł. 27.
DEWIZKA BEZPŁATNIE

Tytułem premji dodajemy do każdego zegarka ele-

a r ip e  źródło zak u p u
ё М ’

n
Zegarek bransoletkow y dam ski n ikł, fantazyjny nad- 

7.wvczaj elegancki Zł. 12.
dam ski bransoletkow y niklow y w  znpeł-

____ im itujący sreb rny  — koperta  fantazyjna,
z b ransoletką  m etal, do rozciągania Zł. 15 i 18.

Z łotych 14 50 gr.
Zegarek m ęski ręczny anker na kam ieniaeh czwo­

rokątny  ze świecącym cyferblatem  Zł. 1&-— 
w lepszym  gatunku  Zł. 21.

Wysyła się pocztą bez zadatku, płaci s ię  przy  od­
biorze. O pakow anie i przesyłka na* rachunek  ku-
BEZ RYZYKA^ Je ś li nasze fegarki n ie  spodobają 

się kupującem u przyjm ujem y je  z pow rotem , lub 
zam ieniam y na inne. 421

Zamówienia prosimy kierować do f irm y :

jH U ir.in i, oi. a  l 32
katalog, cennik zegarków i  galanterji 
іу  na żądanie zupełnie bezpłatnie.

авяЬ
M.HALPERN

, Kraków, Poselska 18
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□
□

□
□
□
□
□
□
□
□□
□  p o leca
□  swoje

□
□
□
O

Ważne na święta!! s
R A FIN E R JA  i F A B R Y K A
spirytusu, likierów, rumu i rosolisów

J. KORBER
T A R N Ó W

po z n iżo n y ch  c e n a c h

KONKUKENCJA MEBLOWA
Przez cały miesiąc przedświąteczny sprzedają 

meble wszelkiego rodzaju taniej o

W  2S°/O -W
I na bardzo dogodnych

BEER HONIGWACHS
Kraków, ulica św. Krzyża L. 3.

Telefon 40 69 . Rok zał. 1839.

S p ec ja ln o ś ć  F irm y:  
Suryiiliers,

góra
Kórberówka

i Strzelcówka

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a □□
□  Rok zał. 18S3. Telefon 112- □
f " l  Sprzedaż hurtowna: ulica Krakowska L. 6. П  
g  Sprzedaż detajliczna: ulica Watowa L. 5. Ц
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
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